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Kedakcja: Zawadzka 1, — Admini 
stracja: Plotrkowska 11. 
ny: 39-28, 228 i 229, 


- Telefo. 


Redaktor lub jego zastępca Oraz 


dyrektor wydawnictwa przyjmuj: 


od zodziny I do 2 po południu, 


Ą 


Miesięcznie w Łodzi 3 zt. 20 gr, 


na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr, 


Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezpłate 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 


t odrzuconych redakcja ule zwraca 


Samolot polski na niemietkiem terytorium. 


Sierżant Szekiewicz zmylił kierunek lotu. 


Bytom, 30 lipca. (Od wł. kor )| W drodze jednak wskutek sil 
amolot l-gọ pułku lotniczegu | nej wichury zmylił kierunek bio 
w Warszawie pilotowany przez |rąc 
sierżanta Szekfewicza, wylądo- Odrę za Wisłę. 
wal wczoraj o godz. 5 po poł.| Z powodu braku oliwy musiał 
ha terenie Schotnitz pod Wro- 


sławiem obok koszar karłowic- 
kich. 
Niemcy natychmiast obłożyli 


aparat 
Pilot podał, że leciał z War- 
tzawy do Krakowa celem za- 


i składowych apa- 


ratu 
DR GCIKI EIO TY |_| |< EEEE 


Były zecer — 
ambasadorem. 


+ 
k > 
w 
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"Waiter Ewaus Edge, nowy 
Rmbasador Stanów Zjednoczo- 
| hych w Paryżu, Pocone się 
może nichywałą karjerą: 
Urodzony w r, 1874 był naj- 
pierw zecerem amerykańskiego 
|dziennika, W wolnym od zajęcia 
Czasie kształcił się, potem objął 
Pobowiązki korektora. Z czasem 
stał się właścicielem 2- 
ników. W r. 1919 został wybra- 
ny gubernatorem stanu New-Jer 
sey, Obecnie została ogłoszona 
oficjalna nominacja jego na am- 
asadora, 


ozarganizacja na kolei chińskiej. 


O nowy traktat chińsko-sowiecki. 


4 Moskwa, 30 lipca. (Tel. wł. 
„Echa*). Od chwili objęcia wyż 
szych placówek kolei wschod- 
hio - chińskiej przez Chińczy- 
ów, ruch na tej linji uległ zu- | 
Jełnej dezorzanizacji. 
Miały miejsce 
liczne katastrofy, 


bołączone z ofiarami w ludziach | 


ch dzien- | 


Podkre 


Paryż, 30. 7, (Tel. wł. „Echa'') 
— Nowy gabinet Brianda powi- 
tała cała prasa paryska 

jako prowizorjum, 
którego celem jest załatwienie 
|ściśle określonego zadania, w 
tym wypadku, uregulowanie 
spraw z dziedziny zagranicznej. 
„Matin“ pisze: 
Nowy gabinet Brianda jest 
rządem wakacyjnym, 
a właściwie rządem przeznaczo 
nym do pertrakłacyj. 


Dopiero 
w październiku 


będą mogły sprawy wewnętrzne | 


dojść znowu do głosu. Nie ulega 
|wątpliwości, że wówczas dopic- 
iro wybierze sobie doświadczony 
szeł rządu towarzyszy na 

bardziej długotrwały okres 
rządów. 

„Petit Parisien” uważa za 
rzecz prawdopodobną, że w 
|partji radykalnej (która jak wia 
|domo odmówiła udziału w rzą- 
dzie) nastąpi rozłam, 


To jest| 


Rok V, Ne 191. 


Łódź, Wtorek 30 lipca 1929 r. 


- 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi ł 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; pó 


szukiwania pracy 10 groszy; naj 

tańsze ogłoszenie 150 zł., dla bez- 

robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 

(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ozłoszenia 2-kolorowe ł na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termio 
druku administracja nie odpowiada 


llądówać. Sierżant Szekiewica 
pozostal pod strażą w gospo- 
dzię Schotwitz, Władze niemiec 
kie zwróciły się do Berlina o 
I gistrukcje. 


litewskich. 


Kowno, 30 lipca. (Tel. wł). —|wlach zakończył się wczoraj 
Przed sądem wojennym w Sza proces przeciwko 29 opozycjo- 


NOWY GABINET FRANCUSKI. 


MA CHARAKTER PROWIZORYCZNY. 


śla to zgodnie cała prasa paryska. 


Gdyby rządowi nie chciano dać | „Briand operuje obietnicą, że |— W dzisiejszym dzienniki urzę 
pełnomocnictwa „in blanco" na |jesienią zrekonstruuje gabinet, |dowym została ogłoszona nomi- 
konferencję PEro W SWT w |aby w ten sposób uzyskać więk |nacja nowego rządu z Briandem 
Hadze, wziętoby na siebie cięż- |sze poparcie. Do tej chwili prag- |na czele, W skład gabinetu we- 


|ką odpowiedzialność. Ww każdym |nie wyłączyć zupełnie politykę |szli wyłącznie dotychczasowi 
razie należy ubolewać nad tem, |wewnętrzną. [członkowie gabinetu Poincarego 
|że w parlamencie nie znalazła | Paryż, 30, 7. (Tel. wł. „Echa”) o, 


[się większa większość, któraby 
rządowi dała mocniejsze podsta 
wy da obrony najświętszych In- 
teresów Francji. 

„Echo de Paris” stwierdza, 
|że Briand oddał krajowi dużą 
przysługę, zmuszając radyka- 
iłów do publicznego stwierdze- 
nia swego, nie znającego granic 
| egoizmu i zachłanności. 

Figaro" oświadcza: Briand 
zażąda pełnomocnictwa „in blan 
co” 


Bydgoszcz, 30 lipca. (Od wł.|stwą płomieni padł cały tabor 
kor.), Nocy wczorajszej ogrom- | garnizonowy. Poza tem spłonę> 
Ho 


j Iny požar strawił doszczetmie 
baraki wojskowe 25 koni wojskowych 
Pa- 


“Ete Nouvelle" pisze, że by- garnizonu w Chojnicach. i kilkadziesiąt świń 


łoby rzeczą niebezpieczną, gdy 
by nie wzmocniono międzynaro 
|dowego stanowiska Francji, Pod 


Podczas akcji 


i Wycieczka oficerów s 


ratunkowej: zo- 
ał ciężko poparzony 


wszystko, na co gabinet może 

w obecnej chwili liczyć, 
„Journal“ pisze: Nowy gabi- 

Inet odniesie w walce parlamen- 

|tarnej prawdopodobnie 

| zwycięstwo, 


Przewóz wojsk 

ku granicy trwa dalej. 
Pekin, 30 lipca. (Tel. wł. È 

cha“) Rząd nankiński potwier- | 
dził oficjalnie, że powierzył b.| 
posłowi chińskiemu w Finlar- 
dji misję wynalezienia 

dróg i sposobów, 
któreby mogły ułatwić zawar- 
cie z Sowietami nowego trak- 


P.| 


pras | 


Koleją zarządzają właściwie | 
niefachowe władze wojskowe. |! 


Skazany na doży 


Katowice, 30 lipca. (Od wł.| 
Kor.). Policja śląska ujęła naj 
£ranicy polsko - niemieckiej ska | 
zanego na dożywotnie więzie- | 
Nie groźnego bandytę Pawła 

iątka 

z Brzezin, 
który w ubiegłym roku w cza- 
Cię przewożenia więźniów Zi 
irudziądza do więzienia świę- 
okrzyskiego zbiegł i ukrył się 


lą Górnym Śląsku. 


z liany w poselstwie ramos 


grożnybandytaPiqtek 


wpadł ponownie w ręce sprawiedliwości. 


tatu w sprawie kolei wschodnia 
chińskiej, 


wotnie więzienie 


Bandyta mieszkał 
u przemytnika A 
Józefa Starościka w Łagiewni- 
kach, lecz był tak sprytnie za- 
konspirowany, że mimo poszu- 
kilwań nie udało się go wytro- 
pić. s 
Dopiero przypadkiem pod- 
czas rewizji u Starościka poli-| 
cja wpadła na ślad bandyty i 
ujęła go. 
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: 
= 


n w Melszawie. 


Warszawa, 30. 7. (Od wł, kor.) | opuści Warszawę na stałe, u- 


= Karol D'Aville, poseł króle- 

a Rumunji przybył wczoraj 
arszawy, aby doręczyć 
listy odwołujące go 


stępując miejsca Greceant', 


posłowi rumuńskiemu w Wa- 
szyngtonie, 


który obejmie swe funkcje w Po 


Re stanowiska poselskiego. Po|sce w plerwszych dniach sierp- 


(oręczeniu tych listów, co qastą 
é ma jutro, minister D'Aviiie 


nia. gay” * | 


rz WN 
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tyki zagranicznej, za moment re 
alizacji. 

„Quotidien“ powiada: 

Polityka Brianda na konferen 
cji odszkodowawczej jest politv 
ką republikańskiej większości. 
Nie wolno mu odmówić popar- 
cia przy dążeniu do jasnego dla 
wszystkich celu, 

Socjalistyczny „Populaire“; 


Warszawa, 30. 7, (Od wł. 
kor.) — Do Warszawy przyby- 
wa w dniach najbliższych wycie 
czka oficerów 

jugosłowiańskiego sztabu 

generalnego, 
która zwiedzi szereg ośrodków 
wyszkolenia wojskowego w Pal- 
sce. 


rozpocznie Się 


cha“). Dr. Eckener ogłosił plan 
gigantycznego lotu 


Zeppelin“ podejmie po podróży 
przez Atlantyk. 

„Graf Zeppelin“ rozpocznie 
swoją podróż dnia 13 sierpnia 


W PERLE WÓD POLSKICH 
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Nowe łazienki w Krynicy, skim. na czele przeprowadził nowych will rozw 
których część była dawniej za- szereg innowacyj i 
rezerwowana na mieszkania zo które stawiają Krynicę 
stały obecnie w całości 
znaczone dla użytku 


iązało zupeł- 
ulepszeń. nie kwestię mieszkanową i Kry 
na rów= nica jest obecnie jedyna miej- 
prze-'nym poziomie ze światowemiscowością w Polsce. gdzie ną- 
kuracju- uzdrowiskami. Pomijając wya-'wet podczas maksymalnego na 
Zy. sialtowanie jezdni i placów 0-pływu gości, będa jeszcze wol- 
Ilość wydawanych kąpieli raz wybudowanie dużym nakłane pokoje — można zrozumieć, 
wzrosła wskutek tego tak zna-|dęm kosztów specjalnego wodo iż wyjazd na kurację lub odpo- 
cznie. że bezpowrotnie zniknę='ciągu gospodarczego, pozłębio- czynek do zasługującej obecnie 
ła najważniejsza z bolączek u-!no Í wyczyszczono wszystkie bez zastrzeżeń na nazwę „DeT- 
biegłych lat. Każdy kuracjusziźródła, tak, że ilość mineralnej ły wód“ — Krynicy — da kura- 
otrzymuje bez męczącego wy-'wody wystarcza z nadmiaremiciuszowi prócz powrotu do 
czekiwania na żądaną godzinę nawet dla największego zapo- zdrowia zadowolenie równe te- 
kąpiel w luksusowej kabinie.  |trzebowania. |mu, jakiego można zaznać w 

Ruchliwy i zapobiegliwy za-| Jeżeli się jeszcze przypomnk.ipierwszorzędnych kurortach za 
rząd z dyrektorem Nowotar-iże wykończenie kilkudziesięciulgranicznych. 


A 


względem polityki wewnętrznej i a 
DAY ać «| Jugosłowiańskich 
araea aaleay uaia | ugosłowiańskich | pierwszy lot dookoła 


|telegraficzne, 


Krwiożercze instynkty Waldemarasa. 


14 WYROKÓW ŚMIERCI 


w procesie 29-ciu opozycjonistów 


nistom litewskim, oskarżonym 
o udział 

w organizacji Pleczkajtisa, 
skierowanej przeciwko rządom 
Waldemarasa. 

14 oskarżonych skazano na 
karę śmierci przez. rozstrzela- 
nie, wśród nich byłego posła 
na sejm i sekretarza partji socją 
listycznej Galiusa. 

Reszcie oskarżonym wymie- 
rzono karę  bezterminowych 
ciężkich robót. W Kownie pa- 
nuje- ogólne ` mniemanie, że 
wszyscy oskarżeni padli 


ofiara policji litewskiej, 
działającej z polecenia Walde 
marasa, który za wszelką cenę 
chciał się pozbyć Galinisa. 


—X— 


Wielki pożar baraków wojskowych w Chojnicach 


W ogniu spłonęło 25 koni i kilkadziesiąt świń. 


jeden z żołnierzy. 
Energiczne śledztwo prowa: 
dzi DOK. w Toruniu. Wczoraj 
garnizon toruński miał wyru- 


ad Spłonęła |szyć na manewry. Marsz jed 
również cała uprząż taboru. — |nak z powodu pożaru został od= 


wołany. 
— 


świata 


15 sierpnia br. 


Berlin, 30 lipca. (Tel. wł, „E-|b r. Linja lotu biegnąć będzie 


przez Polskę, 


„ dookoła |Rosię. Syberję do Tokio, gdzie 
świata, który sterowiec „Grafl1 sierpnia nastąpi wylądowanie 


Z Tokio Zeppelin odleci do 
Los Angeles w Kalifornii, co po 
trwa od 20 — 26 sierpnia. 

Z Los Angeles sterowiec prze 
leci nad Stanami Zjednoczone- 
mi do Lakehurst, a stąd zpo~ 
wrotem do Europy. _ 


Burza 2 gradobiciem 


w Cieszynie. 
Niemal wszystkie 
szyby w mieście 

powybijane. 


Katowice, 30, 7. (Od wł. kor.) 
Nad Cieszynem  przeszłą 


wczoraj 


śwałtowna burza, 


połączona z gradobiciem. Grad 
|wielkości 


orzecha  powybijał 
prawie wszystkie szyby w mie- 
ście, Silna wichura pozrywała 
wiele dachów i uszkodziła linie 
Szkody bardzo 
duże, 


r 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dz! 
siejszym kupowały około gos 
dziny 12-ej efekty po kursie 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądania 
8.89. 

W płaceniu 8.87. 

Tendencja spokojna. 

Podaż dostateczna. 


Popierajimy 
budowę szpitala 
7. 0. Bonifratrów 

w Choinach. 
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Ofiara bandyty poddana zostanie operacji. 


_ 300 złotych na lepszy wikt. 


przeznaczył główny komendant policji 
dla ciężko rannego wywiadowcy. 


Łódź, 30, 7, — Stan ciężko 
rannego w ubiegłym tygodniu 
w domu przy ul. Polnej, na Choj 
nach, wywiadowcy I brygady U- 
rzędu ledczego, Aleksandra 
Prożka, polepszył się, wobec 
czego lekarze w dniu dzisiejszym 
przeprowadzą 

operację wyjęcia kuli, 
tkwiącej w prawem płucu, 

W dniu wczorajszym komen- 
dant główny P, P, płk, Jagrym= 
Maleszewski nadesłał na ręce 
komendanta P, P, w Łodzi kwo- 
tę 300 zł., przeznaczoną na lep= 
sze odżywienie dzielnego  wy- 


Glowa Izka bez 


wiadowcy. 

Niezależnie od tego Alek- 
sander Prożek przedstawiony 
zostanie do krzyża „Zasługi ża 
Dzielność”, 

Jak się dowiadujemy, stan 
SEA LAARA ot Da w szpitalu św. 

ózefa drugiej ofiary Arwa wag 
bandyty Doldera — posterun 
wego III komisarjatu P, P. Ka- 
czanowskiego — jest również 
znacznie lepszy. 

Śledztwo przeciwko kom 
nom zabitego Doldera, Szkudlar 
kowi, Jakubowskiemu i kochan- 
ki jego Konstancji Czubek trwa | 


Ii, ota | nosa. 


Wieśniaczka powiła potworka. 


Łódź, 30. 7. Mieszkanka wsi 
Ciężkowice pod Radomskiem 
Marja Wojdanowa, młoda me* 
łatka powiła w ubiegłą nie- 
dzielę 

trojaczki. 
Dwoje z nich, dziewczynk! są 
zupelńie normalne i czują się 
zupełnie dobrze, 

Trzecie natómiast to niesa- 
mowity potworek, aczkolwiek 
zbliżony podobieństwem- do 
człówieka, nie posiada jednak 


ust, oczu, nosa | t. p. oraz ma 
pozbawione palców 
nóżki I zbyt długie rączki. 
Wieść o urodzonym potwor 
ku rozniosła się po okolicy lo=|, 
tem błyskawicy I wywołała 
niebywałe wrażenie. Zababon 
ni wieśniacy z tego powodu 
przewidują 
nieszczęście. 
Potworkiem zainteresowa: 
ły się sfery lekarskie. 


— A —— 


Kto płacić będzie w styczniu 


podatek wojskowy? 


Łódź, 30. 7. Podczas ostat- 
niego poboru rocznika 1908 | 
przy ponownych mrzeglądach 
przez komisję pobórówą rocz- 
ników starszych, wiele osób 
zostało uznanych za zupełnie 
niezdolnych 
; do służby wojskowęl, 
względnie > przydzielonych do 

j hE anaia arein PERAN 
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` Przodownik w opresji. 


Wilno, 30. 7. (Od wł. kor). 
Podczas zabawy wiejskiej we 
wsi Pietwiaty wynikła pomięs 
dzy: kilku piłanymi parobkami 


a. 
Jedch Z nich pchnąt nożem go- 
spodarza Józefa Reniisza, ra- 
mac go ciężko w pierś. Przy- 
były'na wiadomość o zbrodni 
komendant. posterunku ' przo- 
ray Jani Slenklewicz usilo- 


pospolitego ruszenia z katego- 
tia C1.D. 

Otóż, w związku z tem 
władze podają do wiadomości, 
liż wszystkie powyżej wymie 
nione osoby podlegają obow ąz 
kowi płacenia podatku wojsko 
wego, który pobierany będzie 
K dniem 1 stycznia b. r. (3) 


qr obronie żyta. | 


rozdzielić walczących. 
Wówczas jeden z awanturni= 
ków Tomasz Kuziński rzucił 
się na niego i uderzył go p'e- 
ścią w głowę. W obronie przo 
downika Sięnkiewicza stanął 
posterunkowy _ Olechnowicz, 
który użył broni kładąc Kuziń- 
skiego 
trupem 
na miejscu. 


Wycieczka przemysłowców (mni 


zwiedzi fabryki łódzkie. 


„ Łódź, 30. 7. Jak się dowia- 
dvjemy w początkach sierpuća 
przybywa do Polsk! na dwtt- 
tygodniowy pobyt wycieczka 
ię francuskich z 


w liczbie 12 osób. 
Fa diaczEa ta, której orga- 
nizacją zajmuje się „Poltur* 
zwiedzi Poznań, Lwów, War- 


Sszawę, a następnie przybędz:e 
do Łodzi. 

Przemysłowcy francuscy 
zwiedzą łódzkie fabryki | za- 
poznają się z naszym przemy- 
stem. 

Następnie wycieczka wyje- 
dzie do Krakowa, Zakopanego 
i Katowic, (y. 


Trzy nocne kradzieże 
w śródmieściu. 


Łódź, 30. 7. Ubiegłej nocy! 


niewykryci dotąd sprawcy po 
wyłamaniu drzwi dostali się 
do mieszkania kupca Lejzora 
Lewkowicza, przy ulicy Narn- 
łowicza 29, gdzie skradli gar- 
derobę. bieliznę | kasetkę,: zà- 
wierającą papiery wartościo- 
we na łączną sumę 
5.000 złotych. 
. z . 


Z mieszkania Ryfki Jordan 
przy ulicy Trauguta 12 skra- 
dziono garderobę 1 biżuterję 
wartości 

kilka tysięcy złotych. 

We wszystkich wypadkach 
sprawcom kradzieży udało się 
zbiec bezkarnie, 


w dalszym ciągu i 
wiele ciekawych rzeczy, które 
jednak trzymane są narazie w ta 
jemnicy, 


Nr 194 


Jak zaspokojono potrzeby < 


związków komunalnych ? 


Łódź, 
diijemy 


30. 7. Jak się dowia- 
Ministerstwo Spraw 


Wewnętrznych podało” do wia | 
urzędowi wojewódz- | 


domości 


przyniosło | kiemu, 


jakie kredyty 
dla związków. komunalnych 


uwzęlędniło w zestawieniu 


Przed redukcją w monopoli tytoniowy. 


Protest pracowników. 


Łódź, 30 lipca. W -dniu wczo- 
rajszym do  chrzecijańskiezo 
związku robotników "zwrócił 

sięspracownicv państwowej td- 
bry ki monopolu tytuniowero, 
którzy powiadomili związęk .0 

grożącej im redukcji. 

Jak się okazało dyrekcja fa- 
bryki przystąpiła do przepro* 
wadzania kontroli robotników ! 
tych, których członkowie ródzi 
ny gdziekolwiek zarobkują. 

Ponieważ wśród robotników 
iest wielu, których członkowie 
rodziny pracują czasowo, t. į. 
są rohotnikami sezonowymi lub 

zatrudnieni są trzy dni w tygo- 


dniuspo fabrykach — zapano- 
wał tam niepokój, Iż redukcji u- 
lec mogą ji te osoby. 

W związku z tem na- jutro, 
rodzinę 5 po południu robotnicy 
zwołują zebrania protestacyjne 
i wyraża żvczenió. aby w kon 
troll brał udział związek, który 
zapobiegnie chaosowi, jaki się 
może w tych warunkach 

wytworzyć. 

Niezależnie od tego związek 
wystosuje do Warszawy 6b- 
szerny memorjał, w którym 
sprecvzuje swe zastrzeźćhnia | 
protesty. żę 


Antyczne afisze W oknarh Hpłwowyd 


Niedbałstwo właścicieli sklepów, 
Łódź, 30 lipca, Jak wiadomo. |miesiącami całemi 


celem zareklamowania swych 
imprez zwracają się ich orga- 
nizatorzy do kupców z prośbą 
o wywieszenie afiszów 

w oknach wystawowych. 

Jeśli chodzi o organizację i= 
deową j społeczną, żaden kui- 
e nie odmówi tej grzecznośe 
[s 

Marne jednak  śwłiadectwo 
wystawia sobie właściciel skła- 
du, gdy po terminie imprezy Mie 
ustmiie z okna afisz. Przykre 
robią wr ażenie tę: zo rodzaju inu 
zealne zabytki „SPOCzYwające 


NAK i — a ŻĘ 


p a ray 


za szybą. 
W Łodzi można jeszcze agla- 
dać dobrze zakonserwowane 
plakaty reklamujące bale kar- 


„|nawałowe I nie brak takich, któ 


re zachęcają na, zabawę malą- 
ca sle odbyć... w Zielone Świąt 
kt, 

'Należy wobec tego zwrócić 
uwagę właścicielom, aby we 
własnym Interesie usuwali te 
„zabytki* zookien wystawo- 
wych, a na mielsce Ich zawie- 
szali coś. coby doprawdy zajn- 
Sado a przechodnia, (x) 


nu gt! l Dw 


|Ma 


WJ 


zakończona nieszczęśliwym wypadkiem 


Łódź, 30, 7, W dniu wczor: | go, wyjechał na kortrolę kon- 


szym, w godzinach popołudnio |no. 


wych w majątku Górny Brus, | 


pod Łodzią wydarzył się 
tragiczny wypadek, 

W. stawach . tego 
bezrobotni łodzianie tłumnie 
łowią ryby, wyrządzając szko 
dy nietylko w zarybku” 
również na okolicznych łąkach 


i siewnych polach. Właściciel 


majątku polecił rządcy Anto- 
niemu Wrześnieńskiemiu usu- 
nąć szkodników. Ponieważ sta 
wy położone są na krańcach 
majątku p. Wrześnieński do- 
brawszy sobie do pomocy wło 


'|darza majątku Feliksa Ramke- 


majątku. 


lecz: 


Przygodni rybacy ušitowā- 

li stawić rządcy i włodarzowi 
czyny opór. 

Ramkę dla. postrachu wydobył 

rewolwer. Groźba użycia bro- 

nit poskhntkówałaz Rybacy za- 


częlł „uciękać. Rządca wraz z 


Ramkem puścili się w pogoń. 
W pewnej chwili koń pod Ram 
kem potknął się silnie, przy= 
czem rewolwer wynpalił. 

Kila” rewolwerowa ugodzi- 
la rządcę w bok. 

Ciężko rannego Wrześnień 
skiego przewieziono 

do szpitala w Łodzi. 


XxX 
Przed 1-ym sierpnia... 


optlowanie szości komunistów prdtrkowokich. 


Łódż, 30, 7. W związku ze 


j zbliżającym się dniem 1 sierp- 


nia komuniści  plotrkowscy 
wszczęli swą krecią robotę, za 
początkowaniem której nieja- 
ko był urządzony w dniu wczo 
rajszym 


wiec 
w osławionej sali Hertha przy 
ulicy arrncarskiej w Piotr- 
kowie, 

O nielegalnym wiecu do- 
wiedziała się jednak policja 
plotrkowska, która niebawem 
wkroczyła na salę. Wlecujący 
komuniści, przeważnie żydzi 
rzucili się w panieznym popło- 
chu do ucieczki drzwiami I 
oknami, 


wałęsali się bandami po uli- 
cach do późnego wieczora usi- 
łując prawdopodobnie urza- 
dzić demonstrację, czemu jed- 
nak przeszkodziły skonsygno- 
wane lotne oddziały policji. 

Poflecja aresztowała ogółem 

6 wybitnych komunistów 
plotrkowskich, przy których 
znaleziono wiele materjału ob- 
ciążaljącego jak listy, broszury 
| ulotki komunistyczne, Ponad- 
to przeprowadzono rewizję w 
mieszkaniach osób podejrza= 
nych o przynależność komuni- 
styczną, 1 

Wyniki tej rewizji, które 
trwały do rana, trzymane są 
narazie w tajemnicy. 


przedłożonym przez minister- 
stwo Bankowi Gospodarstwa 
Krajowego. 

W związku z tem minister- 
stwo zarządało nadesłanie na- 
stępujących Informacyj o 

związkach komunalnych, 
których dotyczyło wspomiia- 
he zestawienie: 

1) wysokość wydatków i 
dochodów zwyczajnych związ 
ku komunalnego w zatwierdzo 
ńytn na rok 1929/30 budżecie. 

2) wysakość wydatków pre 


liminowanych na spłatę 1: opros 
centowanie długów «w tym 
budżecie. 

3) stan zadłużenia =- zav a JU 
ków komunalnych na I lince © 
b. długoterminowego i krótsoż gi 
terminowego, wreszcie h 

4) stan majątku związku ka p 
munalnego. 

Informacje te mują na ceis. 
sprawdzenie w jakim - stopcaWfa 
zostały zaspokojone potrzeńy 
związków komunalnych. 


—K— 


Sprawa nowej umowy zbiorowej f 


między teatrem 


a pracownikami 


technicznymi. 3 


Łódź, 
zmianą dyrekcji w Teatrze Miej 
skim zaszła potrzeba spisania 

nowej umowy zbiorowej 
między teatrem, a pracownika- 
mi technicznymi. 

Jak się dowiadujemy, spra- 
wą tą zajął się związek pracow 
ników komunalnych instytucj; u- 


żyteczności publicznej. 


W dniu dzisiejszym w spra- 
wie tej wyjechał do Warszawy 


30, 7. — W związku ze |kierownik związku- p. 
[który odbędzie - konferencję na: 
lten temat z przebywającym | 0 | 


Jordan 


becnie w Warszawie il 

i dyr Adwentowiczem, | 
poczem na miejscu „spisana arai 
stanie umowa, 

Schemat jej zost już tatka 
wicie przygotowany | gwaranju= + 
je pracownikom teatru miejskiej 
go należyte warunki pracy i pi 

t 


cy. 


Marsz szlakiem kadrówki. 


W bieżącym roku w dniach 

— B-sierpnia odbędz:e się po- 
dobnie jak w latach ubiegłych 
VI Marsz Szlakiem Kadrówk: 
na dystansie 122 kim, Kraków 
— Kielce, podzielonym na trzy 
dzienne etapy o przecietiiej 

długości 40 kim. 

Dotychczas w pierwszym ter 
minie zgłosiły swój udział na: 
stębniące drużyny, składające 
się każda z 13 zawodników w 
pełnem umundurowaniu z hro- 
nią, 

Kategoria drużyn wojsko- 
wych; 60 p. p. 4 p b... 19 p. Da 
I Baon Sanitarny. 40 p. p.. 22 p 
b. Baon Manewrowy, 4 Db. Da 
SM Du „0.2 21p p..30p.p 

Aaterorja. drużyn strzelec- 
TRER Ró Ano? TYWubIGSZÓ W. LT 
„|chedniów. Jędrzejów, - Klelee 
Mława. Włoszczowa. Piotrków 
Sosnowiec, Łódź - Powiat, O- 
strzeszów, Tuszanowice. Tar- 
nów. Radom, Łódź - Miasto 
Orlęta - Kraków. Lublin, Kato- 
wice, Żółkiew. Nowv Sacz II, 
Zagożdżon I, Zagożdżon II, Po- 
znań Il, Koło. 

Kateforja Innvch drużyn P. 
W.: Związek Młodzieży Ludo- 
wej (Lwów), Związek Młodzie- 
ży Ludowej: — Kielce, K. P. W. 
— Katowice, K. P, W —Radom 
Straż Pożarna — Rejów, Straż 
Graniczna — (szkoła Qóra Kal- 
warja), Straż Graniczna — Po- 
znań, P. W, — Płońsk. Stowa- 
rzyszenie Rezerwistów i By- 
lych Wojskowych (Kozlenfce). 
Poza tem: 56 p. p. — Krotoszyn 
Zw. Strz — Tomaszów Lubel- 
ski, Zw, Strz. — Łuck. Zw. Str. 
— Częstochowa, Zw. Strz. 
Sanok, Zw. Strz. — Kielce oraz 
Kolejowe Przysposobienie Woj 
skowe — Kowel. Ogółem zeto- 
szonych drużyn 51. — Według 
spodziewanych zgłoszeń do cza 


su zamknięcia, t. i do dnia 30| 


b. m, liczba, drużyn powyż- 
szych wzrośnie. prawdopodob- 
fiie jeszcze o 20 drużyn. 


Zdarzeniai wypadki] 
ubiegłej doby. 


(—) P. Prezydent Rzplitef 
powrócił wczoraj z Krakowa 
do Spały. 

(—) Wczoraj w Najwyż- 


szym Sądzie wojskowym od- 


była się sprawa kasacyjna rot 


go, skazanęgo przez sąd okrę- 
gowy na 8 Z Wieziecia 
i wydalenie z wojska. 

Rtm. Prądzyński, oskarżo- 
ny był o łapownictwo przy zą 


Marsz kobiecy, który miali, 
się odbyć w rumach VI Marszu 
Szlakiem Kedrówki na dystan:) 
sie 28 klm, (Miąsowa - Kielce) £ 
powodu małej liczby zgłoszeń w 
r. b. nie odbędzie się. 

Najsarszym drużynowym z po 
śród drużyn biorących udział wij 
marszu okazał się się dowódca 
drużyny Związku Strzeleckiego) p 
z Kielc Ficek Józef, liczący 4k 
lat. " 

C 


Śmierć pijaka |* 
na schodach. 


Łódź, 30, 7, — Jak tragicze 
nie kończą się libacje, świadcz 
iii wypadek: 


1 Wcaągaj WET Jü Ka 
marek, zamieszka y przy ul. Wg 


dnej 10, w stanie! E prerod 
schodził ze schodów, przyczefa 
potknąwszy się upadf uderżająd 
głową o marmurowe stopnie, * 
. Kaczmarkowi ękla pods 
wa czaszki, powodując i 
natychmiastowy zgon, -< 
Zwłoki zmarłego przewiezio. 
no do prosektorjum miejskiego | 
przy ulicy Łąkowej, gdzie podi 
cana; zostaną E aA: Jekari ni 
skim 


| 


Do akt nr. 1079-29 19% r, 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sqdu Grodzkiego $ tif : 
dzi II rew., zamieszkały w "Eod 
przy ul. Piotrkowskiej nr. 20, na ża” 
sadzie 1030 art, Post. Cyw; oślasza | 
że w dniu 5 sierpnia 1929 rokuod gó4 
dziny 10 rano w Łodzi przy ui, Piott 
kowskiej 192 odbędzie się sprzedaź | 
przez licytację ruchomości, należ. do | 
borysza Szepsa, skladujących się £ 
mebli, ocenionych na sumę 2050 zł. 
Łódź, dnia 27 lipew 1929 Pr, 
Komornik B, Pingtoski. 
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ETYCE EZ OATYRDRAAZYA 
je ( 


H Wszyscy T NR 
otrzymali z Ministerstwa 
ZM Wewnętrznych wska= 
zówki, „że wobec niejasnego 
stanu prawnego jaki wytwo* 
rzył się wskutek wygaśnięcia 
mocy obowiązującej art. 116 
ustawy o państwowej służbie] 
cywilnej, nie należy zwalniać | 


mistrza Stefana Prądzyńskie- |Urzędników państwowych na 


odstawie tego artykute | i 
Zwolnienie bez motywacji). - 

—) Ostatni członek krwasj 
wej bandy. która dokonała na! 
padu na plebanię w Wygiełzo*| 


» Jtó 


Rozproszeni wichrzyciele =X 


Pamietajcie o inwalidach wojennych. 


Zagublońo kartę mobilizacyjną, ksią- 
żeczkę wojskową, wyd. przez PKU 
Łódź-miasto, wyciąg ż ksiąg stałej 
ludności na linię Kolasy Franciszka, 
zam. Wodny Rynck 7, 


kupywaniu przez Ministerstwo |wie, niejaki Nowak, mieszka=| 
Spraw Wojskowych na tereny |hiec powiatu WONSREO ZO) r 
ćwiczebne majątku Baranowo |stał aresztowany. “ i 
pod Wilnem od konsorcjum ho 
lenderskiego, 

Rtm. Prądzyński miał po- 
brać 15 tysięcy dolarów ła- 
pówki od pośredników za prze 
IL. ROWACZE po ich myśli tran 


wiazda ekranu COLLEEN |” keyj, 


x w 


Z mleszkania Moszka Qut- 
mana przy ulicy Narutowicza 
21 skradziono garderobę i pla- 
tery wartości przeszło 3.000 
złotych. 
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Dr. med. 


Niewiażski 


| przeprowadził się na ul, Andraoja 3 
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Dzieje szlagierowej piosenki o różach i całusach, 
w roli gł. czarująca 


LIANA HAID 
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Orkiestra pan dyr. 
A. CZUDNOWSKIEGO. 
Pocz. o godz. doj; w sob 
e g, 2, w aledz. o g; 12-ej. 
Ceny miejso zuiżora. 


yy dj Późn i ii 
ym wieczorem Najwyż Tel. 59-40. aa 
w tryskającej humorem ROM p. t|szy Sąd wojskowy wydał wy Choroby skórne, weneryczne b 
9 |rok, skazujący rotmistrza Prą- i moczopłciowe. 4 b 

anion i 1 Alor h Í fil dzyńskiego na 6 miesięcy wię- Naświetlanie lampą kwarcową:| 
4 pm Ke boi oj bale Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiec | v 
sądu OKrĘgO=|W niedziele | święta od 9 do 12w pol f ‘d 

alaska = tlowika lotnicza — kal żni=* olo o wojskowego o dwa mie- 
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Jh jeszcze ludożercy. | 


ES 
D 
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Tranzakcje wśród ludożerców. 


| Na wyspie Malekula, nale- | 
żącej do grupy Nowych Hebry- | 


dów, do dnia dzisiejszego istnie |urządza uczty ludożercze, które | 
po jakiejś zakoń-!ci ludożercze są 
liwie kampanji wo |dość rzadkie — mówi misjonarz 


| 


adwentys= | 


Misjonarz sekty 
łów Donald Nichalsen który nie 
dawno powrócił z tej wyspy do 

idney, opowiada o stosunkach | 
akie tam panują, 

Stwierdza on, że szczególnie | 
lemiona, należące do szczepu | 

amba, okazują się niezmiernie 
Oporne na wpływy białej rasy i 
zachowały one swoje ludożer- 
cze tradycje. 

Plemionami temi rządzą 

wodzowie, 
będący panami życia i śmierci 
inie wzdrygający się bynajmniej | 
przed czynieniem użytku z tego | 
prawa. 

Kobieta uważana tam jest za | 
ot sprzedaży | kupna. 
Tranzakcja ta dokonywana jest 

między rodzicami kobiety a 

j mężem, przyczem przecięt- 
ħa cena kobiety 
| Ćw ck ai 


Trzecia podróż poślubna 


wynosi 20 do 30 świń. 
Szczep  Namba dotychczas 


odbywają się 
czonej szczęś 
jennej, albo też noszą charakter 
ceremonij religijnych. | 

Ofiarami bywają przeważnie 


ljieńcy wojenni, albo też członko ! 


|wie jakiegoś sąsiedniego szcze- 


pu. | 


— Tego rodzaju uroczystoś- |lews 
stosunkowo | Aleksandry, 


|— tem niemniej faktem jest nie 
|zawodnie pewnym, że istotnie 
się one odbywają. | 


—K— 


Str. 3 


rzecietna cena kobiety”. DUMNA KSIĘŻNA ZARABIA 


na życie malarstwem. 


Księżna Rutlandu, ongiś świa 
zda piękności na salonach kró- 
kich, przyjaciółka królowej 

po śmierci męża 
wpadła w tak ciężkie położenie 


|materjalne, iż dla pokrycia dłu 


gów sprzedała wszystkie dobra 
wraz z książęcą siedzibą przy 
ul, Arlington w Londynie. No-' 


wonabywcy odstąpili jej tylko 
domek portjera, 


|w którym zamieszkała. 


Zmiana warunków bytu nie 
wpłynęła jednak na  75-letnią 
staruszkę, Nadzwyczaj skrom- 
nie, ale schludnie ubrana, przyj 
pralnią 


ju, który był niegdyś 


ców — tak jak w każdem spo- 
łeczeństwie — są mali i wielcy. 

Mały— to pospolity oszust jar 
markowy, naciągający chłopów 


znakomitego pisarza. 


_ Znany amerykański autor 
iliramatyczny, Eugenjusz O'Neil 


do repertuaru teatrów polskich 

w nadchodzącym sezonie 
ożenił się cbecnie 

w Paryżu po raz trzeci | udał 

się ze swą młodą małżonką w 

podróż poślubną do Tyrolu, 

Tam zamierza przepędzić 
miodowe tygodnie w jakiejś za- 
cisznej wiosce, 

O'Neil rozwodził się już dwa 
Irazy. Z drugą żoną rozwiódł się 
oficjalnie dopiero 2 lipca. To też 
prawdziwą niespodzianką było 
tak szybkie ponowne jego mał- 
żeństwo. 

Znakomity pisarz 
miss Carlottę Montray, 
amerykańską autorkę. O'Neil z 
poprzednich małżeństw posia- 
da dwoje dzieci: syna i córkę. 


poślubił 


Latający misjonarze. 


U góry widzimy już drugiego 
zkolei misjonarza, który zdał 
egzamin na pilota i odbywa 
swe podróże misyjne na sa- 
molocie. Jest to ksiądz Rick, 
Amerykanin. 


znaną | 


|-— to „potokarz ', kradnący z ja 
|dącego wozu chłopskiego gęś, 
wreszcie mały — to „doliniarz'” 
polujący na portfel, używający 


którego kilka sztuk ma wejść |najwyżej brzytewki do rozcię- 


cia kieszeni, 
[ych „małych przestępców 


zna każdy niemal policjant, każ | 


dy wywiadowca. Fotografowani 
setki razy z przodu, z tyłu, w 
kapeluszu, bez kapelusza, w koł 
nierzyku i bez kołnierzyka i t. 
id. znani są wszystkim, 
| Wielcy świata przestępczego 
|— to potężni oszuści, złodzieje 
i włamywacze międzynarodowi. 
Operują zazwyczaj najnow- 
sezmi środkami, Ci polują tylko 
|na łap bardzo bogaty. 
Nieuchwytni — bo przerzu- 


— ba! Nawet z półkuli na pół- 
kulę, 
Tych poznać jest trudno. 
Władze bezpieczeństwa ca- 
łego świata skomunikowały się 
|z sobą, aby stanąć razem do 
walki z tymi typami światła prze 
|stępcześo, 
Co rok odbywają się konfe- 
|rencje międzynarodowe dla o- 
mówienia metod walki. 


i 


| Polska zawsze bierze żywy 


udział w tych kongresach — 
przyczyniając się nie mało do 
paraliżowania „międzynarodów- 
ki przestępczej”, 
| W roku bieżącym kongres ta 
ki odbędzie się 

w listopadzie. 

Policja zna najnowsze sposo 
by, na które biorą się wielcy 0- 
szuści światowi. 

Oszuści, fałszerze, złodzieje 
kolejowi i hotelowi, rabusie klej 
notów, oszuści matrymonialni o- 
perują zwykle przy pomocy kil- 


| |ku „triców*, których niepodob- 


|na powtarzać na jednem | tem 
samem terytorjum. 
Przestępcy mię 
w swoje „operacje 
wkładają nieraz 


bardzo wielkie kapitały, 


dzynarodowi 
finansowe 


<<ZBRODNIA: A 
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Sensacyjna powieść łódzka 
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pióra Fr-Era. 


W społeczeństwie przestęp | 


cają się z państwa do państwa | 


Są np. złodzieje kradnący | 
tylko w luksusowych poci 
dalekobieżnych np. na linji Lon| 
|dyn — Bombaj, Paryż — Kalku | 
Ita, Paryż — Kair. | 
| Aby stać się pasażerem ta-| 
|kiego pociągu trzeba wykupić | 
naprzód bardzo drogi bilet, | 
to też w takich wypadkach zło- | 
(dziej działa | 
|bo nie może lekkomyślnie ry: | 
|zykować znacznego kapitału. | 


|dów pieniężnych, nieraz bardzo 
pokaźnych. 

Najłatwiej wpadają w pułap 
ki zastawione przez sprytnych 
złodziei — kobiety. 

Pewna bogata paryżanka, 
słynąca z niezwykle pięknych 
brylantów, przybyła na przed: | 
stawienie do Opery. 

Tuż przed podniesieniem kur | 
tyny do loży znajdującej się na 
vis a vis wchodzi jakiś egzóły- 
cznie ubrany pan w otoczeniu 
umundurowanej świty. 

Dama dowiaduje się. że jest 
to książę pewnego bogatego kra 
ju wschodniego. 

W czasie artraktu w loży 


Dama, której pochlebia uzna 


klejnotów, z całą gotowością 
wręcza adjutantowi jeden kol- 
czyk, który wyjmuje z ucha. 
Zaczyna się drugi akt, adju- 
tant nie odnosi kolczyka. Pani 
w loży odczuwa lekki niepokój, 
bo i loża na vis a vis opustosza- 


„na upatrzonego”,|ła nagle. Zniknął z niej książę | 


wschodni z całą świtą. 
Po zapadnięciu kurtyny, 


agent tajnej policji, 
i zapytuje: 
— Czy nie wyłudzono od pa 
ni przypadkiem jakichś klejno- 
tów? Bo dziś w teatrze grasuje 


mi pretekstami wyłudza od pań 
kosztowności. 

— Ach Boże, — woła prze 
rażona kobieta. Właśrie 
ode mnie wyłudzono drogocen 
ny kolczyk. 

— Niech: się pani uspokoi— 
mówi agent — jesteśmy na tro 
pie tych łajdaków. Proszę mi 
tylko, dać drugi kolczyk, abym 


|mógł porównać. 


|właścicielki pięknych  brylan- 


ziemskim mundurze, 
przedstawia jako 
adjutant egzotyczn. monarchy. 
— Jego książęca mość zwró 
cił uwagę na przepiękne i 


tów zjawia się oficer w cudzo» | 
który” sięjgi"kolczyk b oczywiście ani je- 


«Łatwowierna niewiastą rę 
cza rzekomemu agentowi dru- 


go, ani kolczyków 
już więcej nie zobaczy. 
Albo wypadek, spekulują- 


| ; : pani |cy na surowości prawa francu 
brylanty, a ponieważ jest zbie-|skiego w stosunku do niegłusz 


raczem tych kamieni i posiada [nie rzucanych podejrzeń 'i4osz- 
najpiękniejsze w świecie okazy |czerstw. 


brylantów, więc za chwile od- 


niósłbym je pani z podziękowa-|ka przez szęreg 


niem, 


W wytwornym hotelu miesz 
tygodni pan, 


posiadający wielkie, elegan- 


Skarga pięciu wdów. 


Wyrok śmierci na chłopów rumuńskich. 


|  Osobliwą sprawę rozpatruje 
prokurator w Temeszwar (Sied 
miogród), do którego zgłosiło 
się pięć wdów po chłopach ru- 
|muńskich, rozstrzelanych w r. 
|1918 w gminie Kizdia. Kobiety | 


Ite wniosły doniesienie przeciw 
nieznanym sprawcom śmierci 
ich mężów, 


Jak wywodzi skarga — pe- 


wnego dnia do wsi przybyli wy- 
słannicy Rady Narodowej, za- 
brali owych pięciu chłopów 
i powlekli ich na pusztę, gdzie 
w krótkiej drodze ogłoszono im 
wyrok śmierci 

Wdowy po zamordowanych 
żądają obecnie, aby władze wy- 
kryły sprawców tego okrucień- 
stwa i przykładnie ich ukarały, 


| 
U... w 
Wogóle wszystkie kradzieże loży zjawia się jakiś pan w cy- | 
na wielką skalę wymagają wkła | wilu, który legitymuje się jako | 


szajka złodziei, która pod różne |) 


Przed obradami komisji do walki z przestępczością. 


MAŁY ZŁODZIEJ 
i międzynarodowy niebieski ptak. 


Łatwowierność kobiet jako niewyczerpane źródło dochodów. 


tckie kufry i płacący gotówką 


ągach |nie egzotycznego księcia dla jej za drogi apartament. 


Goli sią i strzyże stale u 


pewnego fryzjera, posiądające | 


go salon w. pobliżu hotelu. Po- 
lmiędzy nim. a obsługującym 
go pomocnikiem iryzjersk'm 
zawiązuje się miła, przyjazna 
znajomość. 

Klient nosi na palcu piękny 
pierścionek 
| z dużym kamieniem. 
Pewnego dnia mówi on do fry- 
zjera: 
| = Mam dla pana dobry in- 
|teres. Sprzedam panu ten pier- 
ścionek za 6 tysięcy franków 
jeżeli do godziny 6-ej wieczo- 
rem dostanę pieniądze, Potrze 
ba mi dziś koniecznie gotów- 
KI. 

Fryzjer jest nieco zaskoczo 
üy tą propozycją. Pierścionek 
|mu się podoba, ale nie wie, co 
lzrobić. Zasięga tedy rady swe 
go szefa, który doradza mu, 
aby się udał do najbliższego 
sklepu jubilerskiego. 

Jubiler stwierdza. że pier- 
ścionek wart jest" 50 tysięcy 
franków. 

— Co, pierścionek wart 50 
tysiecy franków, 


cy! 
| pewno złodziej. 

Telefon do policji. Zjawia 
lsię komisarz policji, który żą- 
da od właściciela pierścionka, 
aby udowodnił, że go legal- 
lnie posiada, i 

Tamten oburza się na podej 
rzenie, ale podaje nazwisko i 
adres jubilera u któręgo pier- 
ścionek nabyty został za go- 
| tówkę, 

Policja go. przeprasza, 
obrażony posiadacż pierścion- 
ka grozi fryżjerowi skargą są- 


sza na nim za cenę odstąpienia 
od skarzi 

wysokie odszkodowanie. 

Trudno- oczywiście wy!i- 
czyć wszystkie „tricki“ 
dzynarodowych złodziei I oszu 
stów, albowiem posiadają oni 
lantazję niezwykle” bozatą i 
zdobywaja się na coraz to no- 
we pomysły. 


a ten Czło- | 
wiek chce sprzedać za,6 tysię-| 
"To w takim razie: jest ni- | 


aj 


dową za oszczerstwo i wymu- if 


mię- | 


książęcą. Na ścianach o nieska: 
zitelnej bieli wiszą jej ulubione 
portrety, jak królowej Aleksan 
dry, króla Edwarda VII i podo- 


bizna jej córki, lady Cooper. 
— To córka moja, — objaś= 


Es > ER |nia swych gości księżna, uśmie- 
|muje swoich przyjaciół w poko- f 


chając się smutno. — wyjechała 
ona obecnie na tournee artysty 
czne po Ameryce, gdyż docho- 
dy jej męża, posła do parlamen- 
tu na wystarczają 


na utrzymanie, 


Pomagam im jak mogę, malując 
obrazy, które dawniej sprzeda- 
wałam tylko na cele dobroczyn 
ne, 


W mieszkaniu widzi się nie- 
dostatek, ale twarz księżnej za- 
wsze przypomina dumnych po- 
tomków Marii Stuart. 
EA — 0 TE On A TEJ 


Dosiadata konia w OSMU. 


| 17-letni uczeń liceum 
przed sądem. 


Przed sądem w Konstanty. 
nopolu stanął 17-letni uczeń ili- 
ceum tureckiego, oskarżony o 
zamordowanie swej 

19-letniej ciotki. 

| Morderca na obronę swoją 
|przytoczył fakt, źe iman, to zna 
|czy muzułmański duchowny z 
|jego dzielnicy oskarżał młodą 
kobietę, że dosiadała konia pa 
męsku, co jest przeciwne trady 
cyjnym zwyczajom muzułmań: 
skim. 

Młoda ciotka na zwracane jej 
uwagi odpowiadała, że minęły 
już czasy przesądów i że- obece 
nie kobiety w Turcji 

mogą robić, 
|co im się podoba, 

Wówczas to słanatyzowany 
młodzieniec postanowił zabić ją, 
aby, jak powiada, ocalić honor 
rodziny. 


| 


Herbert Holmes w roli „Szar« 
atana” dokazał cudów zręcze 
ności magicznej, 


| 


TEBU DE RaZ — dE ED 0 TR M TWA ZO I NO I A R Z Z A ZK ZZO 4 DZA ZZ ZK E 


— Precz z moich oczu, ladacz 
nico — krzyczała rozwścieczo- 
na i jednocześnie podniosła rę- 
kę uzbrojoną w kij do góry, jak 
by chciała uderzyć Giaducho- 
wą, 

Stasiek nie mógł już dłużej 
wytrzymać i krzyknął. 

Dwie zacietrzewiotie kobiety 
jednak krzyku tego nie słysza- 
ły. Gaduchowa na widok pod- 
|niesionego kija załamała się w 
sobie. Opuściła ręce i wolnym 
lcieżkim krokiem wyszła ze 
(sklepu. W drzwiach potrąciła 


— Precz z mojego domu — |lekko i ostrożnie wysunął PO- |wychodzącego akurat Cymera, 


syczała przez zęby Cymerowa 
nie chcąc krzykiem zwabiać lu- 
dzi. — Precz z mojego domu po 
wtarzam, bo sama na pysk wy- 
rzucę. 


— Litości!... Litości — odpo- 
wiedział na tę groźbę ktoś, któ- 
rego głos wydawał się ogrom- 
nie znajomym Staśkowi 

— Żadnej. Ja pani nie znam, 
ani dziecka mego pierwszego 
męża. Proszę wyjść! Trzeba 
było za jego życia starać się O 
zabezpieczenie przyszłości 1mie- 
ślibnemu bękartowi. 


— Ach — krzyknął przeraź- 
liwie na tę obelgę drugi głos ko 

iecy. — Ty potworze, żebyś ju 
tra nie doczekała... 

Staśka ukrytego w ciasnem 


nad pianino głowę. 

To, co ujrzał zmroziło mu 
|krew w żyłach Nogi zachwia- 
ły się pod nim jak pod pijanym 
i gdyby nie opar? się o Ścianę, 
runalby z pewnością na podło- 
ge. Szybko jednak otrząsnął się 
z tej niemocy i rozszerzonemi Z 
przerażenia źrenicamji spojrzał 
ponownię w głąb składu. 

„Na zielonym dywaniku vis 4 
vis siebie stały w postawie WO- 
jowniczej dwie kobiety Cyme- 
rowa, w drugiej zaś poznał ku 
swemu wielkiemu zdziwieniu 
matkę, swoją starą, kochaną si- 
wą matkę, Chustka, którą była 
okryta spłynęła jej z ramion na 
dywan. Stała z rękoma wyciąg- 
niętemi przed siebie i starała 
się uchwycić Cymerową, która 


schowanku  owładnęło jakieś | broniła się przed nia laska swe- 


dziwne przeczucie. Uniósł się 


go męża, 


który spojrzawszv na jej smut- 
ną twarz, usunął się czemprę- 
dzej z drogi. Stasiek dojrzał ją 
jeszcze za szybą wystawową, 
idacą tym samym sztywnym 
mechanicznym krokiem. Gdy 
znikła obejrzał się na wszyst- 
kie strony i począł szukać spo- 
sobu wyjścia. W sklepie pano- 
wała złowroga cisza Nagle do 
uszu Staśka dobiegły słowa: 

— Marto, co się tu dzieje? 

— Przyszłą znowu ta ladacz- 
nica w sprawie swego nieślub- 
nego bękarta — brzmiała odpo- 
wiedź. 

— Trzeba było jej coś dać— 
radził głos męski. 

— Co takiego? Ja jej mam da 
wać? Niech idzie na cmentarz 
i poprosi o pieniądze głównego 
winowajcę, '* 7. 
-Trzask zamkniętych e 


w 
U 


+ el 
nergicz c 


nie drzwi przerwał dalsza roz- 
mowę. Cymerowa skryła się w 
gabinecie. Mąż udał się za nią. 

Stasiek ostrożnie wychylił 
głowę i skonstatowawszy. iż w 
sklepie nikogo już niema posta- 


nowił skorzystać z sytuacji. —|myśl. Postanowił wydobyć od|Gerzewski, 


zarobić krocie — chytra psia-|ła się. że jej mąż zawiązał ro- 
krew na pieniądze. — Przy iejlmansik z córka szewca Í teraz 
pierwszym mężu, Gerzewskfm, |mus! ponosić konsekwencję. — 
było tutaj zupełnie inaczej.»Sto- |Gdv wypłacała alimenta pierw 


kroć lepsze były czasy. 


Staśkowi  błysnęła nowa 


szego każdego miesiąca, nie 0- 
beszło się ńigdy bez awantur. 
człowiek o gote- 


Dalsze przebywanie w kryjów=|majstra coś niecoś o przeszło- |biem sercu, nie wiele sobie jed- 
ce mogłoby go poważnie nara-|ści Cvmerowej. .Obojętnym te-| rak z tego robił i miał nawet za 


zić, tembardziej teraz, gdy pod- 
czas tej wstrząsającej sceny po 
wziął pewien plan. Był zdecy- 
dowany na wszystko. Czuł, że 
się tak stać musí; a nie inaczej. 

Do wykonania tego. planu 
pchało go Przeznaczenie... 

Fatum... 

Na czworakach wypełzł z 


kryjówki i doczołzawszy się do| 


drzwi wiodących do warsztatu 
powstał. poprawił na sobie kurt 
kę | wszedł z maską udanego 
spokoju na twarzy. 


— Co tak długo? — zapytał | 


Tum. 

— Pani Cymerowa zajęta jest 
klientem. Nie chciałem przesz- 
kadzać — odpowiedział zmie- 
nionym głosem. 

— A tak, słyszałem nawet ja- 
kieś krzyki. 

Stasiek roześmiał się niesa- 
mowicie. 


dy tonem zapytał: 
— Kto to był ten Gerzewski? 
— Kto był? Najlepszy czło- 
wiek pód słońcem. Tylko... 
Tum przerwał i zamyślił się. 
— Co tylko?... — badał cie- 
kawie Stasiek, pewny, że usły- 
Szy CoŚ. co mu rzuci dużo świa- 
itta ną mroki jego pochodzenia. 
— E, nie warto wspominać— 
|jodpowiedział wymijająco Tum 
|— a zresztą Panie święć nad 
|lego duszą, lubił ogromnie ko- 
| bietki. 


mienił się cały w słuch. 

— Mówiono nawet, że ma SY 
na z nieprawego łoża... 

Pod Staśkiem ugięły się ne- 
zi. Wiedział, że tym „synem 
nieprawego łoża* jest on. Nie 
chcąc się jednak zdradzać całą 
siłą woli opanował wzruszenie 


— To klient nie mógł się po-|i oparłszy się o stół stolarski 


godzić o cenę. 
Tum w 
rzał na 


taśka. 4 


vhrostował się i spoj-| Tuma. * 


słuchał , opowiadania majstra 


— Cymerowa ogromnie & 


T A © też ta Cymerowa |gniewała — ciągnął monoton- 
hciałaby na jednem _ pianinie_nym głosem — kiedy dowiedzia 


miar adoptować syna. I byłby 
z pewnością to uczynił, tem- 
bardziej, iż Bóg nie obdarzył 
Cymerowej dzieckiem, gdyby, 
nie nagła Śmierć. Gdy go po- 
chowano Cymerowa jako jedy- 
na spadkobierczyni poważnego 
majątku chwyciła ster gospo- 
|darstwa w swe chvtre łapki I 
|nodczas wizyty kochanki zmar 
lego — sam byłem tego przy- 
padkowym świadkiem — ośŚ- 
wiadczyła jej, że na nieślubne- 
go bękarta nie mą zamiaru da- 


Stasiek uczuł, że przez ciało |łej łożyć. I jakoś dotrzymuje sło 
przebiega mu ostry prąd Za-iwa Twarda baba. 


i Na tem Tum zakończył swe 
informacje i zajął się piłowa- 
niem cedrowego drewienka. 
Stasiek aby uspokoić burzę 
w swej głowie. szukał również 
ukojenia w-pracy. 
-Czmł. że zamienia się w be- 
stle żądną krwf ludzkiej. 
„ Czuł, że w głębi jego serca 
josonywują się jakieś monstru+ 


ilne zmiany. 
fd. c. n) 


s 


“Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


, Władze administracyjne roz 
ważały projekt umieszczenia 
na ulicach Warszawy automa- 
tów sprzedających papierosy. 
Przeciwko temu zaprotestowa 
M gorąco inwalidzi wojenni — 
uliczmm sprzedawcy  papiero- 
sów, Protestem tym zaintere- 
sowat się kierownik Minister- 
stwa Skarbu, p. Matuszewski i 
ipo zbadaniu sprawy, wypo- 
(wiedział się stanowczo prze: 
ciwko wszelkim automatom z 
papierosami, albowiem automa 
ty takie podrywałyby egzy= 
stencjię sprzedawców, a po dru 
gie trzebaby je sprowadzić z 
zagranicy, co stoi w sprzecz- 
ności z ogólną linją gospodar- 
czą Ministerstwa Skarbu. 
s + e 

, Na ulicach asfaltowanych, 
po których przechodzą trám- 
waje, miejsca pomiędzy szyna 
mi wykładane są kostką grani- 
tową. Dopiero obecnie wy- 
dział techniczny magistratu w 
porozumieniu z dyrekcją tram 
(wajów miejskich postanowił 
(dokonać próby i ułożyć asfalt 
pomiędzy szynami. Próby ta- 
kie dokonane już zostały na pl. 
iTrzech Krzyży. Dotychczas 
nie zauważono na asfalcie żad- 
nych uszkodzeń. 


Według danych za czer- 
wiec, kinematografy stolicy 
odwiedziło w tym czasie 
893.906 osób, teatry 45738, 
koncerty 17.067,  teatrzyki 


44.729, zawody sportowe i wy 
ścigi 234.666, imprezy spora- 
dyczne 12.247. Ogólna Írek- 
wencja wyniosła w czerwcu 
1.249.353. Wpływy z podatku 
widowiskowego dó kasy miej- 
skiej wyniosły w czerwcu 
676.906 zł., z tego kinematogra 
fy dały 401.903 zł. 


KRATECZKI. 


£ CH O* 


Pierwszy 


w Polsce 


KONGRES MUZYCZNO - LITURGICZNY. 


W dniach 3, 4 i 5 września 
r. b. odbędzie się w Poznaniu 
z racji P.. W. K. pierwszy ogól 
no polski kongres muzyczno- 
liturgiczny, z udziałem 
J. E. ks. kardynała Kakow= 

skiego, 

arcybiskupów, biskupów $ ca- 
łym szeregiem dostojników ko 
ścielnych. W kongresie weź- 


mie udział 1200 osób. Protekto 
rat nad zjazdem objął Jego 
Eminencja ks. kardynał pry- 
mas Polski Hlond. 

Otwarcie kongresu nastąpi 
dnia 3 września o godz. 9-ej 
rano w westybulu reprezenta- 
cyjnym P; W, K.; obrady to- 
czyć się będą w sali posiedzeń 
restauracji Boulevard. 


Będzie pan miał straty!... 


Fenomenalna chiromantka. 


Człowiek jest stworzeniem |mieniu i wężami w kącie niesa | 


niezwykle ciekawem i łatwo- 
wierhem. Gdy taki koń np. 
zdaje sobie doskonale sprawę 
z tego, żę tak samo jutro jak i 
za pięć lat będzie robił to sa- 
mo, co wczoraj, to człowiek 
zawsze oczekuje od przyszło- 
ści jakichś nadzwyczajnych 
zmian w dotychczasowem ży- 
ciu i z niecierpliwością czeka 
na wiadomość o olbrzymiem 
spadku po nieznanym wujasz- 
ku - miljonerze z Ameryki. 
Ponieważ wszystko na 
świecie podlega stałym ulep- 
szeniom i uproszczeniom,, upro 
szczono tedy również I zabawę 
w odzadywaniu przyszłości. 
Dawniej bowiem do tego celu 
konieczna była wiedźma - sta- 
rucha z czarnym kotem na ra- 


smierć na wózku. 


i Tragiczna zabawa dzieci. 


tZ Tomaszowa donoszą: 

/ Przybytek Jadwiga, za- 
jmieszkała przy ulicy Głównej 
(6U; robotnica, bojąc się zosta- 
(wić w domu dzieci bez opieki, 
powierzałą je opiece swej zna 
jomej, zamieszkałej obok fabry 
ki. w której była zatrudniona. 
(Przed wieczorem Przybyłek 
„wracała z pracy z dwoma syn 
'kami ulicą Kolejowa obok pla- 
cu robót publicznych, prowa- 
dzonych przez Magistrat, Na 
"lacu stały wózki żelazne 
A naładowane płasklem, 
lecz z powodu braku hamul- 
“edw były unieruchomione ha 
szynach przez podłożenie ka- 
mieni pod koła. Przybyłek, bę 
dąc mocno zmęczoną po uciąż 
tiwel} pracy, nie zauważyła, 
jak dzieci oddaliły się od niej 
i poszły w, kierunku upatrzo- 
nej zavawki. Dopiero w odle- 
pisci 200 kroków spostrzegła 
te dwaj inni chłopcy poczęli 


Kościolrup 


|popychać wózęk ztyłu, zaś jej 


sześcioletni synek Lucjan usa- 
dowii się na przodzie. Wózek 
mimo podłożonych pod koła 
kanjęni, stojąc na terenie nie- 
równym, w pewnej chwili pod 
naporem pchających go chłop- 
oba z całą szybkością pom- 
ną 
po szynach wdół, 

wpadając na inny wózek, znaj 
duja y się na tymże torze. Wy 
nik zderzenia był okropny. 
Chłoriec, który obrał sobie 


mieli e na-przodzie wózka, z0: 
stał zupełnie zmiążdżony, do- |Ckl, | = WYDA R 
" Nile chodzłłómu naturalnie 


znając pęknięcia czaszki oraz 
zgiiecenia klatki piersiowej. 
Nieszczęśliwego chłopca nle- 
zwłocznie przewieziono do 
szpitala miejskiego, gdzie po 
godzirie e 

i zmarł, 
nie odzyskawszy 
ności, 


przytom- 


stodole. 


Straszny meldunek kobiety. 


/ Z Grudziądza donoszą: 

/ Zgłosiła się w posterunku 
P. P. w Winarszyku dzierżaw 
czyni majątku Pastwisk, która 
zawiadomiła, iż jeden z braci, 
od których majątek dzierżawi, 
niejaki Fritz Kühn zdradził jej 
jeszcze w styczniu b. r. strasz 
ną tajemnicę, a mianowicie, że 
pjciec jego, który rzekomo 
Jeszcze w roku 1921 wywędro 
wał do Niemiec, został zamor- 
dowany i że i 

leży w stodole, 


PAWEŁ LATAUR. 


Czerwona rybka. 


Rozpoczęta w mieszkaniu 
gonitwa ciąznęła się w dal- 
szym ciągu na balkonie. ` 

— Ach! Bandyta! Złodziej! 
Morderca! Poczekajno! Niech 
cię tylko złapię! — wołała pa- 
mi Biche na całe gardło. Bandy 
ta tymczasem, złodziej i mor- 
derca: Kot sąsiadki inaczej — 
daleki od czekania, przesko- 
czył, lekki.elastyczny i biały, 
niczem piłka tennisowa po 
przez żelazną kratę, dzielącą 
balkon i znalazł się u siebie, ści 
skając ciągle z okrucieństwem 
zdobycz swą w zębach. 

Panć Biche nadbiegła w sa- 
mą porę, by zobaczyć znika- 
REY w oknie sąsiadów ogon ko 
ci | 


Przemknęła tedy, jak mete- 
or przez powierzone pieczy jej 
I staraniom mieszkanie, by zna- 
leźć się za chwilę na scho- 
dach | dzwemić gwaltownie do 
lodzi, mieszkających obok. 

Ledwle się drzwi nawpół 
uchyBły, woła: 


G 


Dręczona tą tajemnicą dzier 
Żawczymi zawiadomiła o tem 
policję, która przybywszy, na 
mr.cjscu wskażanem wykopaia 
kościotritpa mężczyzny. 

W'dobytego z ziemi kościo 
trupa przewieziono do Grudzią 
dza gdzie odbędzie się sekcja, 
której celem będzie stwierdzę- 
nie powodu śmierci. 

O dokonanie zbrodni oskar 
żeni są dwaj synowie Kiihna, 
których w dniu czorajszym 
aresztowano. 


— Ach, proszę pani. To się 
spisał pani niegodziwy kot! 
Wyłowił czerwoną rybkę, ulu- 
bioną rybkę pani Leduc 
uciekł ze swoją ofiarą! 

Na te słowa, na łagodnej 
twarzy właścicielki kota odbi- 
ło się wielkie przerażenie I 
okrzyk trwogi wyrwał się z 
jej ust: 

— O mój Boże! Co się z 
nami stanie? 

Ażeby zrozumieć ten wy- 
krzyknik, trzeba wiedzieć, że 
pani Rollet byłą lokatorką pa- 
ni Leduc. 

Wdowa z córką była bar- 
dzo szczęśliwa z posiadania 
małego, niezbyt drogiego 
mieszkanka. Lecz szczęście to 
było niepewne, bo zależne od 
humoru, fantazji i kaprysu pani 
Leduc, która nie chciała nigdy 
zawierać kontraktu i nie zdra- 
dzała się przed nikim ze swe- 
mi zamiarami. 

Koniec więc każdego kwar 
tału budził stale obawę i nie- 
pokój w duszy obu kobiet. 

— Teraz przybywa nam 
jeszcze trwoka, że właściciel 
ka zechce pomścić stratę uko- 


chanei rybki! — myślała bied- 


` 


mowitego mieszkania. Czarow 
nica wywoływała przyszłość 
ze szklanej kuli, miski z wodą 
i t. p. machinacji. Dostać się do 
takiej baby - jagi było niezm.er 
mie trudno, dzisiaj zaś funkcje 
czarownic spełniają cyganki 
wałęsające się bez czarnych 
kotów i wężów po ulicach wiel 
kich i małych miast, 


PRZEPOWIEDNIA SZIBURY, 


Helena Szibura, młoda i 
dość przystojna cyganka wró- 
Żyła z ręki i z twarzy a kradła 
— z kieszeni. Helenka przepo- 
wiadała przeszłość, przyszłość 
i teraźniejszość. Odgadywała 
także myśli, udzielała radi 
wróżyła z kart i fotografjl. Na- 
iwnych, mających chęć prze- 
niknięcia wielkiej tajemnicy 
przyszłości nie brakowało. 

W sierpniu 1928 roku Szi- 
bura „kusząco woła* na Ba- 
łuckim Placu, . 

— Wróżę z kart f z ręki, 
przepowiadam — przeszłość, 
przyszłość ł teraźniejszość — 
zachwalała Szibura swe zdol- 
ności przęd przechodzącymi 
koło niej bezrobotnym mura- 
rzem. stałym mieszkańcem uli 
cy Szkolnej, Henrykiem Witni 
ckim, który zachęcony autore 
klamą Helenki zatrzymał się 
przed cyganką wraz ze swym 
przyjacielem Stanisławem Bie 
niaklem. 


— No. to powróż mi. sto- 


Rozpoczęte przez przyjaciół 
poszukiwanie za cyganką nie- 
dało jednak żadnych rezulia- 
tów. Dópiero w dniu 14 maja 
r. b. Witnicki znowu spaceru- 
jąc z przyjacielem swym Stani 
stawem Bieniakiem  spostrze- 
gli na ulicy Stef. Żeromskiego 
cygankę, którą zatrzymali i ód 
dali w ręce policji. 

Sprawa powyższa znalazła 
silę w dniu wczorajszym na wo 
kandzie Sądu Grodzkiego. 

Cyganka wprawdzie do wi 
ny się nie przyznała, jednakże 
poszkodowany  Witnicki oraz 
świądek  Bieniak  stwierdz'li 
całkowicie jej przestępstwo, 
wobec czego sędzia Wojcie- 
chowski ogłosił wyrok, skazu- 
jący Helenę Sziburę na cztery 
miesiące więzienią. 


Jerzy Krzęcki 


Ddrodnia na ruchliwej szosie. $ 


Trup ze zmasakrowaną głową. 


Ze Świecia donoszą: 

Lotem błyskawicy rozeszłą 
się w dniu wczorajszym wieść 
o morderstwie w naszej okoli- 
cy. Robotnicy, którzy szli 
wczesnym rankiem do pracy 
prze budowie kole! Bydgoszcz 
— (Gdynia, znaleźli na szosie 
w pobliżu Nowego Jasińca kil- 
kaset metrów od gospodar- 
stwa p. Janickiego wóz a na 
przyległem polu z owsem pa- 
sły się dwa konie. Po dokład- 
niejszem rozejrzeniu się — ku 
swemu przerażeniu spostrzegli 
na drugiej stronie szosy w ro- 
wie człowieka 

ze zmasakrowaną głową 
bez znaku życia. Natychmiast 
powiadomiona o tem okrop- 
nem odkryciu policja przybyła 
niebawem na miejsce i wszczę 
la energiczne śledztwo. 

Przebieg tego morderstwa 
następujący: 

Osadnik Witkowski z No- 
wego Jasińica — był krytycz- 
nego dnia w Łowiniu w odwie 
dzinach; wracał krótko przed 
wieczorem, a w pobliżu swej 
wsi znalazł się dopiero w go- 
dzinach wieczornych — gdy 
już było ciemno. Osobnik 
względnie osobnicy  prawdo- 
podobnie czcetowali na swą 
oflarę za gromadą kamieni 
znajdującą się około 200 me- 
trów od miejsca, gdzie porzu- 
cone były zwłoki. poczem 
ztyłu wskoczyli na wóz, odda- 
li do gospodarza strzał z rewol 
weru, który ugodził go w oko- 


Klęska bezdomności. 
Przepełnione domy noclegowe. 


Łódź, 28. 7, — O wzrastają: 
cej wciąż bezdomności wśród 
biednej ludności naszego miasta 
najlepiej świadczy ilość osób, 
która przebywa w Miejskich Do 
mach Noclegowych, 

Ostatnio zarejestrowano tu 

1056 osób, 
w tem mężczyzn, kobiet j dzie- 


cl, które przebywają w domach 
na ul, 28 p. Strz, Kan, Cmentar 
nej 10-a oraz na ul, Bazarnej 5, 
Brzozowej 17. 

Lecz na tem nie koniec. 

Ponieważ domy te są prze- 
pełnione, dużo jeszcze ludzi no 
cuję pod gołem niebem. (z) 


Pokojówka. 


stro — zdecydował się, Witni- j 


o teraźniejszość, ani też o prze 
szłość, znał je bowiem aż na- 
zbyt dokładnie, ciekaw był na 
tomiast co: go czeka >w przy» 
szłąści, a pełen był wiary w 
słowa młodej wróżki. : 

— Pan jest w. ciężkiem 
strapieniu — mówiła mu, cy- 
ganka. Ale jeszcze pan będzie 
bogaty, jak się tylko to obecne 
zło przemieni. Niedługo, wie- 
czorową porą otrzyma pan grit 
be pieniądze, chociaż przeszka 
dza temu ciemna blondynka, 
ale przedtem będzie pan miał 
dwie małe straty — plotła da- 
lej cyganka, wyciągając nlẹ- 
znacznie zegarek zagapionemu 
w karty Witnickiemu, poczem 
wzieła od niego złotówkę za 
wróżbę i ulotniła się, 

Wróżba cyganki spełniła 
się niezwykle szybko i z mate 
matyczną wpróst ścisłością, 
bowiem Witkowski istotnie 
miał dwie małe straty, a mia- 
nowicie stracił złotówkę, być 
może, że ostatnią, i zegarek 
wartości 20 złotych, 


na pani Rollet z niepokojem. 
Kota wykryto pod stołem w ja 
dalnym pokoju, gładzącego lek 
ką łapką) wąsy i skroń, bez 
najlżejszych oznak wyrzutów 
sumienia. Na posadzce przed. 
mim leżało corpus delicti prze- 
stępstwa, sprowadzone do mi- 
nimium — ość grzbietowa mia- 
nowicie. 

Widok ten przerąził panią 

ollet. 

— Ach! Mimi! Mimi! — jęk 
ła. Rozpacz tłumiła w niej 
gniew. Kara zresztą, wyrmie- 
rzona kotowi, nie przywróciła 
by rybki do życia, 

Przybita i bezradna, 
działa milcząc na krześle. 

Widok ten wzruszył panią 
Biche. Miała ona swoje powo- 
dy oszczędzania pani Rollet, 
która pomagała jej niejedno- 
krotnie w sprzątaniu. 

— Możeby można zaradzić 
w jakiś sposób nieszczęściu — 
podsunęła myśl — gdyby pani 
poszła kupić, dajmy na to, po- 
dobną rybkę; włożylibyśmy ią 
na miejsce tamtej do słoja nim 
pani Leduc wróci! 

Pani Rollet zerwała się na 
równe nogi. Kapelusz znalazł! 


się- 


f Pani: — Dlaczego Marysia całowała się dzisiał z loka- 
jem. Przecież on jest żonaty, 


Marysia: — To nic proszę pani. Przyrzekł mi że żonie 
o tem nic nie powie, 


Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89. 
Choroby skórne | weheryczne. 
Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wiecz. 
w miedz. 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5. 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


się na jej głowie, a palto na ple 
cach prędzej, aniżeli kot mógł 
połknąć swą zdobycz. 

Powaga sytuacji nakazała jel 
luksusowy wydatek na taksów 
kę i w pół godziny potem pani 
Rollet przywiozła w wiaderku 
małego wodnego. czerwonego 
więźnia, którego podobieństwo 
z nieboszczykiem posługaczka 
stwierdziła w tych słowach: 

„Czerwona rybka jest czer- 
woną rybką, nieprawdaż, moja 
pani? Wszystkie są do siebie 
podobne. jak Chińczyk jest za- 
wsze podobny do innego Chiń- 
czyka", 

Zainstalowany w szklanym 
słoju nowy gość robił wrażenie, 
że czuje się jak najzupełniej „at 
home“. Rzucając się i kręcąc 
żwawo, zaczął pływać wokoło 
ścianek swego locum. Sprawa 
stała dobrze. Pani Biche i pani 
Rollet odetchnęły z ulgą. 

Niebezpieczeństwo mimo to 
ufe było zażeznane. Zachodziło 
bowiem pytanie, czy pani Le- 
duc nie pozna się na podstawie- 
niu? Mimo wielkie przywiąza- 
nie do swej rybki, nie tracila 
czasu na przyziądanie słę jej. 


Dr. med. Rakowski 
Å N Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7. 
Konastantynowska Nr. 9, 


że kiedy wróciła do domu, za- 
chodzące słońce, którego ukoś- 
ne promienie przenikały słój, 
rozstrzęliły się w tyle {skier wo 
koło rybki, że wyglądała jak 
płomień w tafli szklanej. Wspa- 
niały ten widok zwabił panią 


rzyk zdumienia, przywołując 
panią Biche do siebie. 

Ta zbliżyła się bez pośpiechu 
ukrywając pod płaszczykiem o- 
pieszałości trwogę swej duszy. 

— Śmieszne, doprawdy, pani 
Biche! Wyobraź pani sobie, że 
oł rybka zmieniła się zupe!- 
nie 

— Zmieniła się? Naprawdę, 
proszę pani? 

— Jak ci mówię, pani Biche. 
Znas» dobrze mają rybkę. Mia- 
ła jedną plamę na zrzbiecie, któ 
ra teraz przesunęła się na ogon, 
a druga, mniejsza, wystąpiła pa 
głowie! 

Pani Biche pochylona nad sło 
jem przyglądała się długo: po- 
czem przemówiła naturalnym 
głosem: 


— Nie ma zresztą nic w te'm|— powiedziała prawdę?... 
dziwnego Czyż pani nie wie,| 
_irzeba nieszczęścia ieduak,'że czerwone rybki ztnieniająlć* ` 


cześnie duszy prostaczeł: 
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licę serca, a następnie zmasaey 


krowali mu jakiem$ tępem nagi 
rzędziem, prawdopodobnie Ka 
mieniem, głowę tak, iż śmie 
nastąpiła niebawem. p 
Nie jest wykluczone, że u 
padnięty bronił się, gdyż M 
przestrzeni około 180 "metrów 
zauważono ślady krwi. j 
Osobnicy po dokonaniu sy 
go szatańskiego dzieła zrzuca 
swą ofiarę w przyległy ró 
konie odprzęgli 


Á 
I 


od. woza. mapp 


zabierając żch jednak ze sobą ifik 


uciekli. 

Zamordowany liczył zale 
dwie około 30 lat i osierocił 20 
nę | rodzinę. Wieść o tymi 
okropnym wypadku na ożygć 
wionej szosie, jaką jest szos 
Koronowo-Serock. wywołałaji 
wielki niepokój w okolicy. k 
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Czerwona twarzi* 
w czarne pręgi. |; 


Oryginalni bandyci 


Ze Lwowa donoszą: 


t 


Trzej nieznani bandyci wid x 


mali się do mieszkania księdza 
Jana Górala w lłowie (pow 
Żydaczów), skąd skradli roz 
maite przedmioty znaczn 
wartości oraz paraflalną pl 
częć. Następnie napadli 


c 


sklep Eljasza Teicha w Iłowief a 


gdzie. spała córka właścicieli 
sklepu, Feiga. Na krzyk jej obi 
dzili się, domownicy, którzył . 


jednak pod groźbą rewolwe 4 


rów pozwolili bandytom ná 
splondrowanie sklepu 1 uciecze 
kę. Następnego dnia. około go 
dziny 12-ej, gajowy z lłów 
Płaszewski, natknął się w ie 
sie na wspomnianych trzech 
bandytów. Mieli om twarze. 
umalowane 


czerwoną farbą, 


natatuowaną czarnemi pręga 
mf na wzór Indian, przycze 
nosili czarne okulary. Bandy 
cl zasypali 
strzałami  rewolwerowemi 
zbiegli w głąb lasu. Przepro- 
wadzona przez policję obłaswał 
nie doprowadziła. natarie d 


t 


w 
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Płaszewskiego h 


b 


ufecła orywinaMYch rabustówi , 


LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 


werńerologiczna 
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Porada dentystyczna oraz | P 
k 


ila chorób skórnych, wenerycznych| = 


1 niemocy plciówej 3 złote. 


Piotrkowska 294, tel. 22-89) ; 
przy przyst. tramwaj. pabianickich). K 


Szynna od 10 rano do 7 wieczór wi 
aledziele I święta do 2 po poł Wszyst. 
kle specjalności | dentystyka. Kąpiele 
"wietlne, lampa kwarcowa. elektry: 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kału, krwi, piwocin: wydzie 
in I t. d). Operacje, opatrunki 
wizyty na mlasto. 
Porada 4 złote. 


Z z W i 
Przybłąkała się suka rasy dober-| 
man. Odebrać można za zwrotem kof 


sztów Krzyżowa 6 (Radogoszcz), Wię 
czorkiewicz. | f 


x 


$i 


i 


czasami miejsce swoich plam,{ 
na podobieństwo innych zwie-| 
rząt, zmieniających sierść lub 
skórę w pewnych okresach) 
swego życia? Dziwię się. że pa 
ni tego niewie! « i 
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Pani Leduc nie wiedziała, 0=| st 
Leduc, która wydała nagle ok-|czywiście, o tym fenomenie: a-| di 
le pewność siebie posługaczki| p 
tak ją olśniła, że nie chcąc zo-| 


stawiać w  mądrości-w tvłe, 


przybrawszy ton wvższy, od-|- 


parła: 


— Wybacz, moja Biche. U- 


czyłam się kiedyś o tej właści- 
wości czerwonych rybek w hi- 
storji naturalnej, ale mam tyle 
na głowie, że zapomniałan 
tem zupełnie, 


— Pewnie, że taka znakom!- ów 
ita osoba, jak pani, tha wykształ 


go 


ka 
0] kt 


cenie, którego ja nie posiadam! 17 


— wykrzyknęła „pani Biche zł 
przekonaniem. 


ka 


I wciąż pochyłona nad sto- kp 


jem uśmiechała stę do czerwo-| 
nej rybki. pytając się w swelf. 
łatwowiernej t nietfnej 


Czyżbym — nie wiedząc 


Tłum. Jotsaw 
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W związku z mającym się | 
jodbyć meczem pomiędzy repre 
w żentacjami Brna (Czechosłowa- | 
fcja) a Łodzią, odbyły się w sobo 
1 sWiptę międzyklubowe eleminacyj- 
rzuciipne zawody bokserskie, Zawody | 
róWjodbyły się w ogrodzie Klubu 
a. niEjPracowników „Zjednoczone”, 
sobą którego imprezy osiągają sukce» 
By na całej linji. Dzięki ciągłym 
za! sata zawodnicy nasi na- 
cit żópkierają rutyny ringowej oraz u- 
tym | doskonalają się technicznie | tak 
ożyĄ łycznie. 
SZOSŃ W ogólnej klasyfikacji ae 
rotałaj je bezapelacyjnie „Sokół”, gdyż 
zawodnicy jego są dzisiaj klasą | 
Wla siebie | w reprezentacji 
[przeciwko Czechom napewno 
| majliczni lej bronić będą barw Ło 
arzi Idzi, Trzonek i Seweryniak są 
u orain? bok: swej formy, 
gi. Klimczakowi brak tylko wy 
yCcL 


fe 


kończenia przeciwnika, aby ka- 
żde spotkanie wygrać przez k: 
©, Na drugiem EAE, rr usadowił 
się klub „Zjednoczone”, który 
zawodników swych otacza pie- 
czołowitą troskliwością i w 
krótkim czasie zdołał sobie wy- 
OWĄ chować dwóch czołowych pięś- 
"| ciarzy Cyrana i Kijewskiego. 
Marczewski, ambitny i twar 
dy zawodnik ucierpiał w sobotę 
ię] 28 własne grzechy, fdyż doryw 
kill czy trening nigdy nie daje wy- 
ce trzymałości, „Widzewska Manu | 


j obi J 
tórzył faktura” posiada w swych za 


wes 


| a 


owych pięściarzy, brak im 


X rutyny ringowej, 

"|no | co najważniejsza techniki, 
j Z dobrej strony zaprezentowali 
się również zawodnicy Bar- 
„| Kochby, którzy bez trenera. 
| pracując sanit. nad sobą, stano- |d 
| wią dzisiaj klasę, z którą niełat |£ 
wo wygrać, Sobotnia impreza 
wykazała, że w przyszłych mi- 
strzostwach Polski Łódź zajmie 
swe dawne przodujące miejsce 


ndy- 
dw boksie i już dzisiaj możemy 


ctegof 


wodnikach idealny materjał na 50, 


PO ZEOMAC 
Swieta forma fddztich bolgerÓW. |GARKOWIENKO POKONANY! 


Eliminacyjne zawody pięściarskie. 


jtrząśnięciu się z przewagi Cy- 
irana w drugiem starciu wzbu- 
dza u przeciwnika respekt. 

|koronkowa, do której przywią- 

Kijewski (Zjednoczone) 
Latocha (Widzewska Manufak- 
tura). „Lewym podbródkowym” 
zwala Kijewski swego przeciw 
nika, Uderzająca przewaga Ki- 
jewskiego, który wygrywa w 2 
|minucie przez k. 0. 

Waga sia 1 Marczewski 
„Zjednoczone - ka) — Klim- 
[czak (Sokół - Saa Zdawa 
loby się, że Klimczak, o wagę 
lżejszy, opuści ring. jako zwy- 
| ciężony, TARA, klasyczne- 
mi „lewym ponpa ' oszałamia 
swego przeciwnika, brak mu 
jednak dawnego „suchego pra- 
wego ciosu”, aby go dokończyć 
przez k.o". Zwycięża wysoko 
na punkty Klimczak, 

Waga lekka, Augustyniak 
(Widzewska Manufaktura) 
Rubin (Bar-Kochba). Walka stoi 
na niskim poziomie. Zwycięża 
ną punkty Rubin. 

Waga półśrednia: Trzonek 
(Sokół) — Baranowski (Widzew 
jska Manufaktura), Najsilniejsza 
walka dnia, w której Trzonek 
święci triumfy klasycznym sty: 
lem ; taktyką, Technicznie świe 
tnie punktując, zwycięża Trzo- 
nek po 3 starciach wycieka 
|go na knock-out Baranowskie- 


Rewelacją dnia było pozakon 
kursowe spotkanie Sewerynia- 
ka z Kłodasem, którego ostatni 
wyzwał do rewanżu za poniesio 
ną swego czasu porażkę. Sewe- 
ryniak nie zawiódł zwolenników 
ż jego błyskawiczne ataki 

się Kłodasowi dotkliwie we 
IRN. 

Waga mieszana, Seweryniak 
(Sokół - lekka) — Kłodas (Zjed 
noczone - średnia). Starcie roz- 
poczyna Kłodas silnemi ciosami 
na dystans i udaje mu się „le- 
wym prostym“ do 6 rozciągnąć 


dy 


| ramienia 
.|Związku 


>S CH o 


Że świata iai wiki b: bicepsów. 


Brutalna walka. 


Specjalnie wyłoniona komi-|sportowym. 


Było jednak 


sja sportowo-techniczna w oso|wprost przeciwnie. Obaj prze- 
bach pp. Popławskiego Hadria|ciwnicy od pierwszych chwil 
na. arbitra Brańskiego I staro-|poczęli wykazywać mocne zde 


sty turnieju 
Międzynarodowego 
Atletycznego Augu- 
ogłosiła w dniu 
wczorajszym orzeczenie, w 
sprawie protestu Pooshoffa, 
który mając wrzód na ręku w 
walce decydującej ze Szteke- 
rem, „sam się położył”. Komi- 
sja postanowiła « porażkę jego 
zanulować. Ponadto, ażeby 
orzeczenie to, nie wypadło 
zbyt krzywdząco na korzyść 
Sztekera, skreślono również z 
listy mistrzostw turnieju 
pierwszą porażkę 

mistrza Polski, / poniesioną 
przypadkowo od  Pooshofla. 
Przeciwnicy, na orzeczeńie ko 
misji zgodzili się. W ten więc 
sposób, został załatwiony spór 
i Szteker z Pooshofiem spotka 
ją się ponownie w decydującej 
walce o czołowe miejsce w tur 
nieju. Poza tem komisja powy Ż 
sza, udzieliła ostrej nagany ŻY 
dowskiemu zapaśnikowi za nie 
odpowiednie zredagowanie 
wniesionego protestu. 

Walki 
prowadzone przeważnie do re- 
zultatu, 


styna Bryły, 


wych sensacyj, dwa wypadki: |znał mu zasłużone 
walczą | stwo. 


Willing mistrz Berlina, 
cy w brutalny sposób przeciw 


występującego z |nerwowanie. Walka w pierw- 


prowadzona w 
tempie, ze 


rundzie, 
ostrem 


szej 
bardzo 


zmienną przewagą obu zapaśni | 


ków minęła dość spokojnie. W 
drugiej rundzie Szteker począł 
coraz częściej 
prowokować Garkowienkę. 
Ten w zdenerwowaniu co raz 
częściej uciekał się do ordynar 
nych fauli. W przystępie jakie- 
goś szału przewróciwszy Szte 
kera na bandę, począł się for- 
malnie znęcać nad mistrzem 
Polski, bijąc go i kopiąc. Nie- 
fortunie występy Garkowien- 
ki przerwał energiczny 
gwizdek arbitra. 

Gdy  Garkowienko wyłado- 
wawszy swą brutalność, po- 
wracał na Środek areny, Szte- 
ker uchwyciwszy go w tylny 
pas, w 18-ei minucie przyci- 
isnat do dywanu, wśród niemil 
knących braw publiczności. 
(iarkowienko począł energicz 
nie protestować, jednak arbi- 
ter wychodząc ze słusznego za 
łożenia, że chwyt Sztekera 


dnia wczorajszego, |był 


zupełnie prawidłowy 


przyniosły prócz no=|i w odpowiednim czasie, przy- 


zwycię- 


Sztęker ma mocno podbite 


ko Kornatzowi, przyczynił mu |oko i złamaną chrząstkę w no- 


się w 17-ej minucie, do nadwy 


sie, Takie postępowanie mi- 


rężenia lewego ramienia. Wo- |strza świata, który winien słu- 
bec zaszłezo wypadku Ko.-|żyć przykładem dla innych za- 


natz nie był w stanie 


w dal- |paśników. 


należy bezwzględ- 


szym ciągu walczyć i spotka- |nie potępić. 


nie 
zostało przerwane. 


W czwartej parze, w dniu 
wczorajszym, Bahn Samson, 


Olbrzym z Gór Harcu Karsz|w 14-cj minucie zwyciężył kra 
począł wyładowywać swą bru|watem Schneidra. 


talność w walce z Michaelisem 


Dzień dzisiejszy przynosi 


Wi 


śmiało twierdzić, że drużynowo 


który jednak swą przewagą |znów szereg ciekawych walk i 
karcił nieetyczne zapędy bru-|tak: Brutalny Willing spotka 
tala. Walka prowadzona w się ze swym rodakiem, nieustę 
ostry sposób, w ciągu 20 mt- |pującym mu w brutalności Kar 
nut nie dała żadnego rezultatu, szem. Stibor walczy ze Sztol- 


bijemy każdy okręg, Techniczna 
ad Strona zawodów przedstawia się 
4 daea tepuiacais $ 
ks Waga paplóerowa: Opawski 
(Zjednoczone) — Spodenkiewicz 
K. Poznański). Walka równa 
w 'w trzech starciach. Wynik nie- 
| rozstrzygnięty. 
Waga musza: Kurtz (Zjedno- 
PRZY a — Cegielski (Widzew- 
ska Manufaktura) zwycięża na 
punkty Cegielski, który ciągłe= | 
mi atakami niepokoi przeciwni- 
ka, operując ślicznie „lewemi | 
prostemi”, 

Waga piórkowa: Cyran (Zje 

-89| dnoczone) — Szlezynger (Bar- 
ich) Kochba), Cyran zawdzięcza swe 
r. W] zwycięstwo jedynie rutynie rin 


geis gowej, gdyż Szlezynger po o- 


ktry: 
jallzy 
dzie 
-unki 


raz 


nych 
K 


xX 


Chłopiec do podawania piłek 


w roli krytyka tennisowego. 


Seweryniaka na deskach, 

W drugiem starciu „prawy 
sierpowy' * Kłodasa posyła go po 
nownie do 8 na deski. 

Z wielkiem nap „przy ocze- 
kiwane 3 starcie należy do Se- 
weryniaka, który wypanpowa 
nego Kłodasa „praw pod- 
bródkowymi** A cór i nie 
zwala mu dojść do Roni; Wy- 
nik nierozstrzygnięty należy u- 
ważać za wielki sukces dla Se- 
weryniaka, kióają po pierw= 
szych dwóch starciach proroko 
wano porażkę przez k. 0 

Sędzia ringowy: Mils (Zjed 
noczone). Punktowi: Kordasz 
(Zjednoczone), Beyer (Union). 
Mierzący czas: Sztark Ena 


‘Po meczu tennisowym o weł|nik 


s | ście do finału o puhar Davisa, 
rozegranym w Berlinie między 


AL Anglją a Niemcami. pewien res 
Wie porter przez ciekawość zapy= 


 tał chłopca. 
podającego piłki, 
€o sądzi a tym meczu. Chłoniec 
lam,| nie śpieszył się bynajmniej, wy 
wie-f głaszając swe uwagi ze zdumie 
lub] wająca znajomościa rzeczy. — 
sach] Twierdził on, że zwycięstwo 
e paf Tildena nad Prennem bylo bez- 
apelacyjne, jednak, obserwując 
l o+| stale Prenna, zauważył. że jest 
: a-f on wyraźnie przemęczony i że 
elki przed miesiącem uzyskałby wy 


| Natomiast uważał, 


znacznie lepszy. 
że Mol- 
denhiauer dał ze siebie wszyst- 
ko i miał w spotkaniu z Hunte- 
rem doskonały dzień. Zmęczył 
on Amerykanina w czwartyin 
secie, sam jednak też nie był w 
stanie wytrzymać ostatniego. 
co 
spowodowało porażkę. 

Jak twierdzą złośliw! — re- 
porter, kiepsko znający sie na 
tennisie, wykorzystał uwaę 
chłopca, który, wychowując się 
na korce, zapoznał się z tenni- 
sem bardzo dokładnie. 


Sensacją wczorajszego wie |lem. Pooschoff spotka się w de 


czoru było spotkanie 


mistrza |cyduiącej walce 2 olbrzymem 


świata Garkowiehki ze Szteke [z Litwy Michaelisem. Szteker 


rem. Od tych zanaśników spor) walczyć 


będzie. w, rewanżo- 


dziewano się walki fair. prowa |wym spotkaniu z Bahn Samso- 


dzonej 


na wysokim poziome, gem, 


(ANO) niędypańwtwone 


Austrja— Polska w piłce nożnej 
odbędą się, jak już donosi- |I- polskiej prasie podkreślano. iż 


liśmy, 
we Wiedniu. Ponieważ Austrja 
cki zwiazek piłki nożnej zarzą- 
dził, iż impreza ta ma się odbyć 
jako przedmecz przed zawoda- 
mi miedzymiastowemi Wieden 
— Berlin, Polski związek piłki 
nożnej wystosował do związku 
austriackiego pismo z protes- 
tem przećiw tak poniżającemu 
traktowaniu tego międzypań- 
stwowego spotkania przez sie- 
ty sportowe austriackie. 

Do tej pory niewiadomo. jak 
stę skończy ten zatarz, o któ- 
rym zauważa wiedeński „Sport 
tagblatt* następująco: „Falszy- 
wa polityka Polskiego Związ- 
ku... zbiera teraz swoje owoce 
i związek sam 

ponosi winę. 

Nie ulega żadnej wątpliwośc!, 
iż polska reprezentacja państwo 
wa jest zanadto sflna, aby ucze 
stńiczyć w konkurencji dla a- 
matorów środkowej Europy — 


„| Można ją uważać bczwątpienia 


za równą teamom tych krajów, 
które jeszcze u siebie nie wpro: 
wadziły profesionalizmu. Nie 
tylko w zagranicznej, ale także 


w dniu 6 października |amatorzy związków. 


które b 
siebie wprowadziły sport zawo 
dowy. są dla Polski, jako prze- 
ciwnicy, 


tabl, 

Polski Zwiazek obrał fatszv- 
wą drogę i musi teraz ponosić 
konsekwencje. Związek Au- 
strjacki nie jest w możności, 
spotkanie teamów amatorskich 
w mieście takiem, jak Wiedeń, 
3 osbęe doc jako główne zawo 

y 

Tyle wiedeński 
blatt“, 

Ze swej strońy musimy pod- 
kreślić, iż byliśmy tymi, którzy 
wielokrotnie zwalczaliśmy u- 
dział naszych drużyn reprezen- 
tacyjnvch w zawodach amato- 
rów środkowej Europy. Zrzekli 
śmy się spotkań ze Szwecją 
najsilniejszym zespołem Wẹ- 
gier, Czechosłowacji f tp. dla 
meczów z podrzędnymi „garńiu 
trami“ środkowo - europejski- 
mi I doczekaliśmy się, iż spot- 
kania te chce się urządzać jako 
przedmecze przed zawodami 
międzymiastowemi! . Komenta- 
rze zbyteczne! 


„Sporttag- 


| Urugwału odbył się w Monte- 


Sędzia pod presją trumów 


Str. 5 


AT 


przedłuża mecz. 


węglerskiej| 
reprezentacją 


Mecz drużyny 
|Ferencvarosi z 


video przy udziale 
30.000 widzów, 

którzy do ostatniego miejsca za 
pełnili reprezentacyjny stadjon. 
Wbrew jednak życzeniom 1 
|przewidvwaniom miejscowym. | 
|doskonali W ęgrzy zdobyli 
wkrótce trzy bramki przez Raz 
so oraz lakacsa (2), podczas 
gdy mistrzowie olimpijscy nie 
mogli uzyskać żadnego punktu 
mimo, że wskazówki zegara po 


|suwaly się coraz bardziej ku 
|końcowi gry i że widzowie za- 
chęcali swych faworytów ener- 
ticznemi okrzykami. Kiedy w 
ea, minucie meczu stan gry 
ył 


3:0 
dla Węgrów, publiczność tak 
steroryzowała sędziego. że ten 
|zdecydował się prowadzić za= 
wody w dalszym ciągu i.z por 
dyktowanych przez niego 2 rzu 
tów karnych Urugwaj uzyskał 
2 bramki w 91 i 95 minucie. 

RYC 


b I ŻYCIE EKONOMICZNE. ILA 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn 43.28, Zurych 58 30 
Beriln 46.875 — 47.275, wypła 
ty na Warszawę 46.925 — 
47.125, Wiedeń 79.40 — 68. 
Gdańsk 57.70 — 85, YA 
na Warszawę 57.78 — 82 


GIEŁDY PIENIĘŻNE. 


Londyn. Zamknięcie. Nowy 
Jork 485.48, Holandja 12.10 i 
1116, Francja 123.73, Belgia 
34.89 | 3/4, Włochy 92.82, Niem 
cy 20.36 i 1/8, Danja 18,10 I 5/8 
Szwecja 18.20 i pół, Wiedeń 
34.43, Warszawa 43.28. 

Paryż. Zamknięcie. Londyn 
123.75, Nowy Jork 25,49 i 1/4, 
Szwajcarja 490.75. 

Nowy Jork. Zamknięcie. Pa 
ryż 302 i pół, Berlin 23.34 i 
pól: Wiedeń 14.10, Praga 296. 
Warszawa 11.25. 


BAWEŁNA. 
Nowy Jork. 29. 7. Amery- 


kańska. Loco 18.75. Zamknię= 
cie. Sierpień 18.45, wrzesień 
18.60, październik 18.66. 

Liverpool, 29. 7, Amerykań 
ska 9.85, luty 9.87, marzec 961 
kwiecień 9.89, maj 9:93, czer- 
wiec 9.92, lipiec 10.00, sierpień 
9,92, wrzesień 9.90, paździer= 
nik 9.88, listopad, grudzień 9.85 
Loco 10.41. 

Egipska, Styczeń 16.38, ma 
rzec 16.58, maj 16.77, lip'ec 
16.10, październik 16.12. Lo- 
co 16.70. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 30 lipca. Tranzak 
cłe na glełdzie zbożowo = tówa- 
rowej za 100 kg, fr. st Warsza= 
wa. Ceny rynkowe: żyto stare 
25.50 — 25.75, nowe 25.25 -= 
25.50, pszenica 50 — 50 i pół, 
owies jednolity 27 — 28, mąka 
pszenna 76 — 80, żytnia 40) — 
41, otręby pszenne 19 — 21, żyt 
nie.18 — 18 i pół. Obroty małe. 
Usposobienie spokojne. 
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Waluty, dewizy i złoto. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
DEWIZ. 


Zapotrzebowanie na dewizy, 
jak zwykle pod koniec miesiąca 
bvło na zebraniu giełdy walu- 
towej bardzo małe i obroty 
wskutek tego uległy dalszej po- 
ważnej redukcji. Ogólna tenden 
cja dla dewiz miała charakter 
wybitnie zwyżkowy, gdyż za 
wszystkie zakupywane dewizy 
płacono ceny” wyższe, niż" do- 
tychczas Poprawiły się też kur 
sy dewiz na Kopenhage o 2 gra 
na Londyn o pół gr. na 1 funcie, 
na Paryż o 1 i pół gr., na Pragę 
o ćwierć gr.. na Szwajcarię o 
3 gr. i na Wiedeń o 1 { pół gr. 
Zniżek kursów nie notowano zu 
pełnie. 


DUŻE ZAINTERESOWANIE 
l MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 


Popyt na akcje na zebraniu 
glełdowem był znacznie więk- 
szy, niż w ciągu dni ostatnich, 
to też konjunktura poprawiła 
się szybko | zebran( zaczęli o 
kazywać zainteresowanie na- 
wet w stosunku do papierów 
martwych od szeregu tygodni. 
Zakupy czyniono bardzo chęt- 
mie i przeważnie po kursach 
zwyżkowych, obroty objęły też 
o wiele większą ilość działów, 
niż dotychczas i zwiększyły się 
także znacznie, co do swych 0- 
gólnych rozmiarów Z akcyj 
bankowych większość, jak: 
Bank Polski, Dyskontowy ! 
Bank Zw. Sp. Zarobkowych u- 


wych dużym popytem cieszyły 
się i silnie zwyżkowały obie po 
życzki premiowe oraz 5 proc 

Poż. Konwersvjna. Na pierw= 
szy plan wysunęła się 4 proc. 
Poż. Inwestycyjna osiągając 3 
zł. 25 gr. zwyżki i pokrywając 
w końcu ubiegłego tygodnia 
straty, wyżej ceniono też Dola- 
rówkę o 1 zł. i 5 proc. Poż. Kon 
wersyjnią, o, 50, „RE; Pozostałemi 
nożyczkami nić. obrątano zupeł 
die, listy za$ 1 obligacje bańków 
państwowych utrzymały się na 
poziomie dotychczasowym, — 
Prywatne papiery procentowe 
były w zaniedbaniu, tak, że na~ 
wet w całej grupie prowincjo- 
nalnych listów zastawnych nić 
zawarto. ant jednej kwalifikula- 
cej się do notowania tranzak- 
cji. Mimo to, wobec mocnego 
nastroju dla papierów państwo= 
wych, tendencja I w tym dzia- 
le nie pogorszyła się zbytuło — 
Obniżvłv się tylko 5 proc. l. z. 
m, Warszawy o 25 gr., podczas 
gdv 4 | pół proc. ziemskie utrzy 
mały się w cenie, a 8 proc. m. 
Warszawy zwyżkowały o 1 zł. 

Na rynku obligacyjnym obiega- 
tv 8 proc. oblig. Pol. Banku Ko- 
munalnego po kursie wyższym 
od ostatnio notowanego o 50 gr. 


Mio wygra 1000.2/./ 


Wylosowanie książe. 
- czek P.K.Q,._ 


W PKO. odbyło się losowa- 


trzymała się bez zmiany. Jedy-|nie książeczek  oszczędnościo- 
nie Bank Zachodni miał notowa|wych, na które wypadła premja 


nie niższe od poprzedniego o 2|po 1000 zł 


zł. W dziale chemicznym obra- 
cano Spiessem po kursie nit- 
zmienionym. Z akcyj elektrycz- 
nych utrzymała się w cenie E- 
lektrownia w Dąbrowie, 
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Wylosowano następujące nu 
mery książeczek: 50554, 50648, 
50680, 50900, 51113 51770 52120 
52378 52674, 54080, 54101 54436 


zwyż- |55445, 58506, 50488 61862 62161 


kowała zaś o 50 gr. Siła | Św. a-|64441 66051 66306, 67586, 68767 
tło. Akcje cukrownicze Warsz. |69096, 69130, 69801 70275 70625 


ki MAGNEZ e E pae voa ANA Tow, Fabr. Cukru zakupywano |70744, 70836, 71857, 
tvle, | ZAC ER EE OO 0 GDA po kursie wyższym m 
od- ~ racki“ wygł. Marjan Czuchnowski, zadz 19,50: | chałem Zniczem, jako oonferansierem, publiczność |o 1 z zr. poważną zwyżkę 
Radjo kącik. Transmisja opery poznańskiej — po opeiże trtns-| darzy códziennie grzmotem hiiraganowych okla- |kursu (zł 3.50), osiągneły też| Chwilka szczęścia. 
Ue] Warszawa, (1411.7). Godz. misja komunikatów z Warszawy. sków. akcje kopalniane Węgla. Z pa- 
"ar „13: Kom. meteor. kom. przygodne, Niektóre melodie kompozycji Z. Białostockie- |pierów cementowych bez zmia 
hj- a AE W: eseo GOMEZ IE Oelk go są zgodnie śpiewane przez calą rozbawioną |ny notowany był Firley. W dzia 
ty je Ee acra" (Loty tansa dni Eio D aa MA TEATR POPULARNY. widownię. le naftowym obracano Noblem 
©] ktowski, godz. 16.20: Program dla dzieci: a) mir. Dziś | jutro ostatnie dwa pożegnalne przedsia- Zaznaczyć należy, że sala jest najzupelniej ze- |DO kttrsie wyższym o 50 gr. — 
„mt.| Antoni Bogusławski opowie szereg wlasnych ba | wienia pięknej ! melodyłnel operetki „Hrabina Ma- bezpieczona przed deszczem. Z akcyj metalurgicznych zwyż 
zta? jeczek, b) Muzyka gramof. godz. 17.15. Felieton | icat w doskonalem wykonaniu calego zespołu | Bilety do nabycia w cukierni Gostomskiezo, ul. Omay o 50 gr. Starachowice 
Piotrkowska 76 od 10 rano do 7 wiecz. bez przer= i o 25 gr. Rudzki. Po niezmienio 


| Uzdrowiskowy „Byle wygodnie, żdrowo i niedro= | Poczatek przedstawień 8,45, Ceny miejsc zwy- 


atn 1] 

 go!* p. Tad. Strzetelski, godz. 17.25: Odczyt „O wy, od 8-gj przy w nym kursię zawierano tranzak- 
IC Z| państwowej odznace sportowej | wielobojach" SE | giia T rok i kee cje Norblinem. natomiast Lil- 
gto. | EPt. Jan Baran, godz. 17,50: Transmisja z Pozna: TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. sek i pop bvł w zaoflarowaniu i obni- 
"> | nia godz. 18: Koncert solistów: Tad. Łuczal rów 6 3 żył się o 1 zł. Akcje papiernicze 
WO- | ($piew), Leopold Dworakowski (skrzypce) i prof. | Dziś 1 da ołedzieli włącznie ostatnie sześć UK © DYŻ Mirkowa cieszyły się w dal- 
WEJ] L, Ursteln (akomp.), godz. 19: Rozmaitości, rodz. | przedstawień cieszących śię olbrzymiem powo» DYŻURY APTEK. szym ciągu dużvm popytem I 0- 
Ino- | 19.50: Transmisja z opery pozn. „Tosca* Pucci- | dzeniem „Klejnotów naszych rewi" z wystepem| . Dziś dyżurują ar G. Antoniewicza |siąznęły znów 5 zł. zysku, Po- 
zae | "ego W przerwie kom. Teatrów Miejskich. Fo | oryginalnego chóru cygańskiego, który wywotuje | (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiezo (Piotr |zostałemi wiekszych obrotów 
230 | transmisii komunikaty; meteor. sportowy, polis | Sutuzjazm na widowni. Znakomicie dobrane ni» | kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd |ieszcze nie dokonywano. 


mery składają się na kmponujące, pełne artysty- 19), Rembielińskiego (Andrzeja 28), J. Zun 
cznych wrażeń, widowisko. yr) delewicza (Piotrkowska 25), Kasperklewi 

„Bajka wschodnia”, „Serca” 1 „Używał vóki | cza (Zglerska 54), S. Trawkowskiej (Brze 
czas" — oto klejnociki mogące być ozdobą pierw- | zińska 56). (p) 
szórzędnych scen rewiowych. Catv zeznół z Mi- 


cyjny, nadpr., I kom. PAT=a, godz. 17.25: Wykład 
radjotechniczny wygl. dr, W. Wilkosz, godz- 17.30 
Jransmisja z Poznania, godz. 18: Transmisja z 

farszawy, godz, 19: Rozmaitości, komunikaty, 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
ZWYŻKOWAŁY. — MAŁE 9- 
BROTY LISTAMI ZASTAWN. 


- W dziale papierów państwo- 


Czy się kiedyś rozstaną? 


Rodz. 19.20: Odczyt: „Współczesny Kraków lite- 


g9 


Św. 6 


Á A 


Rozrywki małego miasteczka. Książka miedzynarodowego oszusta. 


Autor usiłował dla dobra przestępców 


w 
E C 


Krwawy odwet. 


wystawionych | 


miast udał się na posterunek 
policyjny, oddając się tam w 
ręce sprawiedliwości. 


Przed kilku dniami - odbyła 


D rozprawa sądowa w tej! 


f 


Wytępienie gruźlicy! Najwię- | 


smutnej aferze. Sąd, po świet- 


nej mowie obrońcy obwinione-| 
| s ; . r 
| przeżywał ostatnio niecodzien- 


go, wymierzył mu stosunkowo 
lekką karę jednoroczne 
ziena. 


go bed 


H 


podkopać autorytet daktyloskopii. 


Dzieło to było poświęcone nau-|ków palców. Daktyloskopja w 
kowemu obaleniu daktyloskopii |ważana jest przez sądy za do* 
bu identyfikowania | wód nie podlegający 


Amerykański świat sądowy 


ną sensację: pojawienie się ksią 
żki niejakiego Edgara Johnsona 


Nowy Środek przeciwko gruźlicy. 


Wobec tego, że niemal wszy 


|dy choroba znajdzie odpowiedni 


[to jest sposo 
(przestępcy na podstawie odcis- 


Przed wytępieniem groźnego wroga. 


cylów, mogących wywołać cięż 


ksze pragnienie lecznictwa, bę- |scy dorośli ludzie cywilizowa- |moment dla swego rozwoju, — (ką postać choroby. 


dące dotąd utopją, zbliża się da 
urzeczywistnienia, Jeden z naj- 
znakomitszych badaczy gruźlicy 
japoński profesor Arima, kierow 
nik słynnego instytutu medy- 
|cyry eksperymentalnej w Osa- 
ka, wynalazł szczepionkę prze- 
ciwko gruźlicy, zastąsowaną w 
|ostatnich latach na wielu tysią- | 
cach osób ze skutkiem tak nad- 
zwyczajnym I trwałym, że prof. 
Arima od ogólnego szczepienia 
ochronnego tym środkiem obie | 
cuje sobie 


wytępienie gruźlicy 


|nego świata zaraženi są gruźli- |Stąd szczepienie 


cą, nikt wiedzieć nie może, kie 


już w następnem pokoleniu, 
Cudowna szczepionka japoń 
ska ma najkrótszą nazwę, jaką | 
kiedykolwiek posiadały środki 
|lecznicze, zwie się „A.O”, we- 
dług pierwszych liter nazwiska 
wynalazcy j miejsca, w którem | 
|została wynaleziona, | 
Szczepionka AO składa się 
|przeważnie z białka, protoplaz 
my bakcylów, lecz nie zawiera 
bakcyłów rozrodczych, co wy- 
klucza całkowicie możliwość 
zarażenia przez szczepienie, — 
Jak wiadomo, niemieccy i aus- 
trjaccy lekarze 
|jodrzucają szczepionkę B, C, G. 
francuskiego profesora Calmet- 
te, dlatego, że zawiera żywe, 
aczkolwiek unleszkodliwione 
bakcyle gruźlicy i spodziewać 
się można od niej — pomimo 
wszystko — możliwego zaraże* 
|nia-miast głównego jej przezna 
|czenia — ochrony od gruźlicy. 
Obawa ta odpada przy sto- 
sowaniu szczepionki japońskiej 
|przeprowadzanem na dzieciach 


Sasiedzkie zatargi I niesna=| 
ski bywają czesto powodem | 
tragicznych zajść. Taki wypa-, 
dek zdarzył się przed kilku mie | 
siącami w miasteczku francu- 
sklem Reynal, Sąsiadujące z 
sobą rodziny Ceranów i Gerva 
lów żyły z sobą w ustawicznej 
wojnie podjazdowej i prześci- 
gały się wzajemnie w robieniu! 
sobie UML 

złośliwych psikusów. | 

Przez długi czas wesoła ta 
wojną przyczyniła się do uro- 
zmaicenia życia mieszkańcom 
małego miasteczka aż oto pew] 
nego dnia żarty te zakończyły 
się tragicznym epiloziem. 

Do Reynal zjechdf cyrk a 
mieszkańcy miasta brali liczny | 
ndział w przedstawieniach, od-| 
bywających się na wolńem po 
wietrzu Podczas jednego Z 
tych widowisk, obie rodziny 
żyjące z sobą w antagoniźmie, | 

znalazły się obok siebie. 

Podczas produkcji młody (Cier- | 
val wziął sobie za cel żartów | 
państwa Ceranów odznaczają 
cych się niepomierną tuszą, co 
wnbec tropikalnego gorąca nie 
przyczyniało się do polepsze- 
nia ich humoru, Młody Ger- 
val wszystkie cyrkowe dowci- 
wy trawestował i posyłał je 
od adresem Ceranów, co gru: 
fa i ich rodzinę doprowa- 
dziło do wściekłości zwłaszcza 
że całe audytorium zwróciło 
na to uwage I lepiej bawiło się 
tą atrakcją nie przewidzianą 
programem, aniżeli 

samem przedstawieniem. 

W sercach 
na docinki dojrzał plan zemsty. 
Gdy nazajutrz żartowniś wrą- 
cał wraz z siostrą Cezaranów 
wieczorem z roboty do domu, 
Cczaranowie, koło których do 
mostwa wypadała rodzeństwi 
droga, wypuścił na nich z łań- 
cucha znanego ze złośliwości 
psa, Pies rzucił się zajadle naj- 
pierw na dziewczynę, zadając 
iej ostremi kłami 

bolesne rany. 

Gdy brat w obronię siostry 
usiłował. oderwać od'niej zajad 
łe zwierzę, ples. rzucił,się na 
niego I dopiero po dłuższej wal 
te udało się Gervalow! powa- 
lié zwierzę silnem uderzeniem 
dżazana. Rozwścieczony walką 
młody człowiek, ujrzatyszy w 
ogrodzie natrząsającą się z nie 
go córkę Ceranów, 
czył momentalnie ogrodzenie 
a w następnej już chwili wy- 
mierzył straszliwy cios w ser- 
ce dziewczyny Skutek był pio- 
runujący. Nieszczęśliwa padła 
na ziemię, brocząc w krwi i 
wkrótce 

wyzionęła ducha. 

Sprawca zbrodni, ochłonąw- 
szy z pierwszego uniesienia, 
popadł w rozpacz na widok tru 
pa młodej dziewczyny i natych 


przęsko- | 


i dorosłych w dwojakim celu. 
Przedewszystkiem dla uodpor- 
nienia organizmu przed nastą- 
|pieniem infekcji. W tym wypad 
ku zaszczepione białko bakcy- 
|lów pobudza tworzenie się spe 
cyficznych odtrutek w organiż- 
|mie, które w wypadku zaraże- 
[nia się chorobą występują czyn 
nie przeciwko niej, zwalczając 
ją, Drugie zadanie szczepionki 
|polega na powstrzymaniu roz- 
woju choroby po już istniejącej 
linfekcji, tj. szczepienie | jedno- 
jcześnie zapobiega i leczy, 


Wszędzie Amerykanie. 
Komfortowy hotel na... Olimpie. 


Według doniesień dzienni- 
ków paryskich, pewne wielkie 
amerykańskie towarzystwo fi- 
nańnsowe zbudować ma na gó- 
rze Olimp 

ogromny komfortowy hotel 

Iniciatorzy tego projektu t- 
ważają, że słoneczne stoki tej 


romnie do założenia wysoko- 
mórskiej miejscowości klima- 
tycznej. któraby mogła ściąg- 
[nač turystów z całego Świata 
a przedewszystkiem Ameryka- 
nów. 

W okolicy hotelu mają być 
urządzone różnę boiska sporto 


kôry; która miała być siedli-|we, a przedewszystkiem place 
skiem bogów, gęwlają się og- |tenrisowe i do ery w golia. 
~ et 
„Salambo 


zrealizowane zostało powtórnie dlą srebrnego ekranu. Powy- 


żej fragment tego filmu, rozgrywającego się na tle wojny leni 


kartagińskiej. 


Redaktor naczelny; Francisze 


k Probst 


i "1. 


ochronne ma 


Ina celu zapobiec rozwojowi bak 


| W generalnym konsulacie angielskim 
w Charbinie. 


IW Charbinie Anglicy przygotowali się na wszelkie ewentu- 
|alności i zaopatrzyli budynek konsulatu w żelazne bramy, 
których pilnuje ochrona wojskowa. 


(ip) 


TAjeaAiCIE Ruir. MÓCH. podróżnych 


Na sknerstwie zazwyczaj 
wychodzi się źle. O prawdzie 
tej maksymy przekonali się 
dwaj podróżni, którzy onegdaj 
ha dworcu w Aradzie pod Bu- 
kareszcie kazań  tragarzowi 
znieść z pociągu dwa duże kuf 
ry i dali mu 
za to tylko 20 lel, 

Tragarz zażądał za swój istot 
mie duży trud drugie tyle. Ską- 
pi podróżni odmówili i na tem 
tle wywiązała się kłótnia. Za- 
interesował się nią przechodzą 
cy przypadkowo szef dworco- 
wego urzędu: cłowego ' Dziwne 
mu wydało się, że dwaj wy- 


imię ułożone 


Posiadaczkami najkosztow- 
nieiszych na świecie naparst- 
ków są obecna królowa angiel- 
(ska oraz królowa sjamska. 
| Królowa angielska, gdy byż 
Ila jeszcze żoną następcy tronu 
dostała rodzinny naparstek - 
klejnot, złote misternie rzeź- 
biore, etnaljowane i przyozdo- 
bione 
drogiemi 

Królowa 


cacko. 
posada 


kamieniami 
sjamską 


tworni panowie z I klasy żału- 
x 


Ukarane skąpstwo. 


lja biedakowi marnych 20 lei. al 


zwłaszcza uderzyły go słowa 
tragarza o niezwykłym  cięża- 
rze kufrów. Zagadnął więc obu 
pasażerów 0 zawartość ich ba- 
gažu. Zmieszanie ich utwierdzi 
ło go w podejrzeniach. Kazał 
kufry otworzyć i znalazł w 
nich 
125 kg. jedwabiu, 

oczywiście przemycanego bez 
cła przez granicę, 

Przemyt skonfiskowano. 0- 
baj przemytnicy zapłacą 60 
miljonów lei kary, co im nasu- 
(nie smutne refleksje, że lepiej 
było nie targować się z traga- 
rzem o marne 20 lei. 


z brylantów. 


Drogocenny naparstek. 


również szczerozłóty napar- 
stek w kształcie kwiatu lotosu, 
na którym z brylancików uło- 
żone jest jej imię. 

Drogocenny naparstek po- 


holenderska, naparstek ten, 
cvzelowany przez znakomitę- 
go jubilera paryskiego, ofiaro- 
wany został królowej jako pre- 
|zent ślubny przez ówczesnego 
prezydenta Transvaalit. 


Robotnicy w kolorowych ubraniach. + 


Jak podnieść chęć do pracy‘ 


W Wólverhampton w Anglii 
buduje sje obecnie fabryka iç- 
czowa. Nie znaczy to wcale, 
aby tam miało się fabrykować 
tęczę, ale ta produkująca farby 
fabryka ma 

wyglądać jak tęcza. 

Zamiast monotonnych  bia- 
łych, czerwonych lub szarych 
ścian, Ściany tej fabryki będą 
utrzymane w najróżnorodniej- 
szych barwach od subtelnego 
odcienia kości słoniowej do 
ciemnego bronzu i do silnej zie- 


~ 


lub krwawej purpury. 


Odbita na własnej 


przy ul, Zawadzkiej Nr, 3.) 


Również robotnicy otrzyma- 
ją różnobarwne grające sym- 
fonia kolorów ubrania Nawet 
rury doprowadzające parę i wo 
dę będą jaskrawo pomalowane. 

Maszyny śmiać się będą ol- 
śniewającą czerwienią, gorąco 
żółtą barwą, wesołym różo- 
wym kolorem. śnieżną bielą, 
lub intensywnym szafirem. 

Twórcy tej bajecznie koloro- 
wej fabryki uważają. że takie 


zestawienie tęczy barw przy- | 
czyni się ogromnie do podnie-| 


sienia energii, radości życia i 
produktywności robotników. 


maszynie rotacyjnej 
w) 


pojedyńczym przykładem.W pe 
| wnej przędzalni, zatrudniającej 
3000 pracowników obu płci, — 
|jgdzie wypadki gruźlicy były 
|bardzo częste, nie zdarzył się 
|ani jeden wypadek zgonu na gru 
źlicę w ciągu szesnastu miesię- 
cy po szczepieniu, 
w zakładach fabrycznych tylko, 
lecz wszędzie, gdzie stosowa- 
no szczepienie ochronne A-O 
dało się zauważyć ogólny spa- 
dek śmiertelności na gruźlicę, 
Dodatni wynik ochronnego 
szczepienia A-O objawia się po 
nadto w znacznej 
poprawie ogólnego stanu 
zdrowia, u dzieci zaś w przy- 
bytku wagi | wzrostu, Zara- 
rez znika wielka skłonność do 
zaziębień, będąca  właściwoś* 
cią osób.chorych na gruźlicę, a 
opuchnięcie gruczołów limfaty 
cznych ustępuje bardzo szybko. 
Dzieci, na których dokonano 
|szezepienia ochronnego A-O o- 
kazują jeszcze poprawę, nieza- 
leżną od dodatnich stwierdzeń 
Roentgenem, a mianowicie po- 
prawę usposobienia i wyglądu. 
odzice pajońscy uszczęśli- 
wieni są następstwami szczepie 
nia ochronnego, a cała ludność 
Japonii odczuwa wielką wdzię= 
czność dla instytutu Arimy za 
jego skuteczną walkę z gruźlicą 
Wspaniałe rezultaty, 
osiągnięte zapomocą szczepion- 
ki A-O doprowadziły prof. Ari- 
ma do wniosku, że w środku 
tym nareszcie została wynale- 
ziona broń ochronna przeciwko 
gruźlicy, tak dawno poszukiwa 
na przez lekarzy | uczonych 
wszystkich krajów cywilizowa- 
|nych, Prof. Arima wyraża przy 
puszczenie, że po zastosowaniu 
ogólnego szczepienia ochronne- 
go wśród dzieci, uda mu się cał 
kowicie wytępić gruźlicę w na- 
stępnem pokoleniu į ma zamiar 
w tym celu powtórzyć szczepie 
nie A-O kilkakrotnie, w odstę- 
[pach kilkoletnich, 


PO CO SPAĆ na słomie, gdy od 5 
zł. ną tydzień każdy może Josta ma- 
terace, otomany, tapczany, teżanki I 
krzesła, solidnie wykonane u tapicera 
» Wajsa, Łódź, ul. Sienkiewicza 
18. 


nr 


Zaginął weksel na sumę zł. 500, pl. 
w dniu 3 sierpnia 1929 r. na zlece- 
mie Bol. Bajera z wystawienia Stęp- 
kowskiego, zam. w Zgierzu. 


Samochód „Ford* w dobrym stanie 
do sprzedania. Wiznera 12, 


siada również obecna królowa; 


U lekarza. 


f* 


w 
—_- — — 


swej celowości. Popieramy to | 


Jednak nie | 


A k |dania swego dzieła był osobą 

We wszystkich wzmianko- | nieznaną i nigdy literaturą się 
wanych ewentualnych wypad: | ię zajmiówał. Nie był. bn row 
|kach szczepionka dowiodła | nież lekarzem, an! też nie wspól 


|| 
|| 


=- 


powstała w Ameryce cała lite- 


żadnemu zakwestjonowaniu, 

W swem dziele dowodzi Johń 
son, przy pomocy obfitego mate | 
rjału fotograficznego, że odciski 
palców jednego | tego samego 
człowieka mogą posiadać różne 
linje, zależne od wieku, stanu 
zdrowia I tł. d. 


Wokoło książki 


Johnsona | 


ratura, Powstały dwa obozy. 
które prowadziły z sobą 
zaciętą walkę słowną, 
Nareszcie zainteresowała się 
osobą Johnsona policja amery- 


kańska. Johnson*do chwili wy: 


go nie miał z kryminologią. 
Wyniki dochodzeń były bare 
dziej sensacyjne, niż książka. 
Okazało się, że Johnson nie iest 
wcale Johnsonem, ale słynnym 

międzynarodowym oszustem, 
bezskutecznie poszukiwanym 
od dziesięciu lat przez policją 
Europy i Ameryki, Cały māte- 
rjal fotograficzny który miał słu 
żyć jako poparcie wywodów 
Johnsona, był sfałszowany. Fał 
szerstwo było jednakże wyko: 
nane tak artystycznie, że nie 
spostrzegły go nawet najwięk* 
sze powagi w dziedzinie antro- 
pometrji. 

Pseudo-Johnson osadzony 
został w areszcie: za wszystkie 
popełnione w ciągu lat przestęp 
stwa grozi mu sto lat więzienia. 
| ena PE a aż act 2. 
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Wieczorne rozrywki Łodzi 


Teatr Miejski: — Nocą na Starym 
Rynku. 

Teatr Letni w ogrodzie Staszica: — 
Klejnoty naszej rewii. 

Teatr Popularny: — Hrabina Marica, 

Apollo: — Gdy mężczyzna kocha. 

Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8 | 10. 

Casinos — Kite uleczynne, 

Czary: — Ojciec Serzjusz. 

4,6, 8 1 10. 


Pocz seansów: o gaiz 
Corso: — Orty wolenne, 
Pierwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 
Capitol: „Rosita”. 
Girand-Klno: — Donżuan 
nacie, 
Luna: — Szkarłatne róże 1 czarownó 
usta, 
Ludowy: — Z dymem pożarów. 
Pocz. seansów o godź. 5 I pół po poł. 
Miejska Gaterfa Sztuki: — Wystawa 
zbiorowych prac 
Oświatowy: — Ciernista droga ksie 
żnej Woroncew. 
Pócz seansów: o godz 4, 6, 8 1 10. 
Odeon: — Wolna kobiet. 
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Pocz seansów: o módz 4 6, 8 1 10. 
Palace: — Ojciec Serzjusz. 
Resursa: — Miłość dziewczyny z Mu 
się Hallu. 
Spółdzielnia: — Człowiek śmiechu. f 
Pocz sem.sów* 430 630 8.15, 100i pe 
Wodewil: — Mandaryn Wu. jA 
Początek sansów o godzinie 4-€], £ 
-X a 
h 
W:NSZUJEMY: | 


Jutro: Ifnacemu. 
Wchód słońca 3.53. 
Zachód — 19.32, 
Długość dnia 15.33, 
Ubyło dnia 1,22. 
Tvdzień 31. 


= 


zo wolno.. 
Pacjent: — Nie szkodzi panie doktorze, ja mam czas 
`% 


Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Stypułkowskk 
Za redakcie odpowłada: Roman Furmański i 


